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Rok XVI. Nr. 217. Czwartek 24 września 1925 roku. Cena numeru 15 groszy. 
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CENY OGŁOSZEŃ: 
Za wierza milimetrowy przed tekatem 
50  proazy, w 1ckicie | nadeslane 
35 groszy, za tekstem 15 groszy. 


—urobne ogloszenia po £—10 groszy za 
wyraz, Najmniej 1 złoty. Thustym 
drukiem pcdwójnie. Zagraniczna 100 
proc. drożej. 


dzielnych ceny a 25 proc. droższa. Z odnoszeniem zplesięctnie: 


Za terminowy druk ogloszen admi- 
nistracja mie odpowiada. ZR EE R 


azinem | Dąbrową: tl 3 


Każda nowa podwyżka obowiązuje 


już wsżysikie przyjęte ogloszenia do z przespią pu „0 


zmiany cen bez uprzedniego zawla- 


damien'a. — 
Zagranicą 4 zł. 
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WYDAWCA: „KnrIer zachodni” S. A. a OROROZKORONESZOERRZZORSSGRE: Kgdaktor: tadgusz 2 UA 


W dniu 23-go września 1925 roku o godzinie 4ej rano, po ciężkich cierpieniach, rozstał się z tym 
światem masz nieodżatowany imąż t ojciec 
Ś. t p. 


HENRYK SIWCZYŃSKI 


inżynier górniczy, 
Dyrektor Naczelny Towarzystwa Górniczo-Przemysłowego „Saturn“. 


Eksportacja drogich nam zwłok z domu żałoby da kaplicy na kop. „Saturn* odbędzie się w czwartek 
dnia 24-go b. m. o godzinie 10 i pół rano, nabożeństwo żałobne iego dnia o gouzime il ej, poczem nasiąpi prze- 
prowadzenie zwłok na rampę kop. „Saturn*. 

Pogrzeb w Warszawie odbędzie się w następującym porządku: w piątek dn. 25 go bm.-o godz. 11 i pół 
rano nabożeństwo w kaplicy na Powązkach, a nasiępnie zaraz złozenie zwiok do grobu rodzinnego. 


ZONA i SYN. 


EE W A RAA YA TEARRE EE E Te 


W dniu 23-ym września 1925 roku zasnął snem wiecznym nasz Szef 
Zarządu Towarzystwa Górniczo-Przemysłowego „Saturn* 


Eta 
HENRYK SIWCZYŃSKI 


inżynier górniczy, 
Dyrektor Naczelny Towarzystwa Górniczo-Przemysłowego „Saturn“ 


W zmarłym straciliśmy światłego kierownika i współpracownika, pamięć 


o którym nigdy u nas nie zagaśnie. 
lamad Towarzystwa Górwiczo-Przemysłowego „Salir. Ii 


a 
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„ISKRA — czwartek 24 września 1925 rokn. 
a ML 


W nocy z dnia 22 na 23-go września r. b. 
na kopalni „Saturn“, po ciężkich cierpieniach 
rozstał się z tym Światem 


A 


{ 4 : 

T i 
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SIWCZYNSKI | 


= inżynier górniczy, 
Dyrektor Naczelny T-wa Górn.-Przem. „Saturn” 


W zmarłym straciliśmy nietylko znakomite- 
go administratora i współpracownika, który pełną 
zaparcia się pracą położył dla przedsiębiorstwa nie- 
spożyte zasługi, ale i zacnego człowieka o rzad- 
kich zaletach umysłu i serca. 


Cześć Jego pamięci! 


Rada Zarządzająca 
Twarzysiwa Górniczo - Przemysłowego „SATURN“ 


Nr 217. „ISK RAT — czwarłek 24 września 1925 raku. 
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Tw. 
HENRYK SIWCZYŃSKI 


inżynier górniczy, 


Generalny Dyrektor Tow. Górniczo-Przemysłowego „Saturn“ 
zmarł na kopalni „Saturn“ w dn, 23-IX 1925r. przeżywszy lat 47, 


U 


W zmarłym straciła Rada Zjazdu Przemysłowców Górniczych wieloletniego, 
niestrudzonego Członka, Przemysł Polski niepospolitej miary tachowca, a kraj 
dzielnego obywatela. 

Cześć Jego pamięci! 


Rada Zjazdu 
Przemysłowców Górniczych. 


S ETES WĘZURKA CARRARA WEŃ T POETA RKZTEBE E REDA. 
ma zn un ZEREM BREEZE 


"i 


HENRYK SIWCZYNSKI 


inżynier górniczy, 


naczelny Dyrektor Tow. Górniczo-Przemysłowego „Saturn“, członek wielu instytu- 
cji naukowych i społecznych, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł na ko- 
palni „Saturn“ 23 września 1925 r. w wieku lat 47. 


W osobie zmarłego traci polski przemysł Węglowy człowieka wielkich 
zasług, a społeczeństwo polskie prawego i zasłużonego obywytela, 


CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI! 


Konwencja Węglowa 
Dąbrowsko - Krakowska. 


J 
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SKR A` — czwartek 24 września 1925 rott. 


W nocy z dnia 22 na 23-go b. m. na kopalni „Saturn“, 


niach rozstał się z tym światem 


s Ëp. g 
HENRYK SIWCZYNSKI 


INŻYNIER GÓRNICZY, 


Dyrektor Naczelny Towarzystwa Górniczo-Przemysłowego 
„SATURN“. 


W zmarłym tracimy wyrozumiałego na nasze potrzeby zwierzchnika, który 
w najcięższych dla nas chwilach według sił i możności starał się ulżyć naszemu loso- 
wi, to też pamięć o Nim długo w sercach naszych nie wygaśnie. 


PRACOWNICY 
Towarzystwa Górniczo-Przemysłowego 
„SATURN”. 


po ciężkich cierpie- 


HENRYK SIWCZYŃSKI 


INZYNIER GÓRNICZY 
Prezes Rady Zarządzającej Sp. Akc. Polska Szklarnia, zmarł dnia 23 września 1925 roku na Kopalni 
Tracimy w zmarłym jednego z założycieli ł śwłatłego, nieodżałowanego kierownika placówki przemysłu polskiego. 


„Saturn“. 


Pamięć o Nim zachowamy na zawsze 


POLSKA SZKLARNIA Sp. Akc, 


| zm spo ro OWO 0 WOT WRO EAN POR RKKA A A E 
| loppe z W ESY TL TE TOT IŚ sę. 


HENRYK SIWCZYNSKI 


4NŻYNIER GÓRNICZY 
Prazas Rady AA iza jące] Przedsiębiorstwa Wiertalczago | Rohót Górniczych M Łsmiliki 5, A w Sosnowcu zmarł w dnia 23 


192! u na kopalni „Saturno“. 
września 1925 O ee LE awiatlego | dbałego o rozwój przemysłu rodzimego przewodnika. 


k  Gaiodę aw a) Zarząd, Dyrekcja, Pracownicy, 
a a a A a i E Eo 
Beam Niemy a wita Cierna w Warszawie, | Przeniesienie dyrekcji poszo- 


Ligi Narodów. zdana ogr , wej z Bydgoszczy do Poznania, 
GENEWA, 239 (Tel. wł.) Pasie- Koła niemieckie wykazują niepokój. POZNAŃ, 239. (A. W.) W naj 


dzenia komiayj Ligi Narodów zakoń- 
czone zostaną najprawdopodobniej w 
dniu 26 bm., tj. w najbliższą sobotę. 
Przypuszczają w kolach poiniormo- 
wanych, że w dnin tym nastąpi ró- 
wnież zamknięcie prac całej Ligi Na- 
rodów. Dwa końcawe posiedzenia 
pelnaj Łigl Narodów miałyby się od- 
być w niedzielę i w poniedziałek. W 
kołach zbliżonych do członków abra- 
dujących komiayj twierdzą, 2e za- 
równo projekt zwolania ogólnej kon 
ferencji rozbrojeniowej |akoteż pro- 
jekt zwołania wazechświatowej konfe- 
reneji gospodarczej znajdą jednomyśl- I 
ną aprobatę Ligi Narodów. 


' rosyjsklego 


BERLIN, 23.9. (Tel. wł.) Potwier- 
dzenie wiadomości, że sowiecki komi- 
sarz spraw zagranicznych tstotnie przy- 
bywa do Warszawy w najbliższych 
dniach celem odbycla konferencji z pol- 
skiemi kołami politycznemi, wywołała w 
Berlinie powtórnie bardzo żywe porusze- 
nie. Poruszenie to jest tem większe, Że 
Cziczerln podobna ostatnia odwołał swo- 
ją wizytę w Berlinie. Z Warszawy ma 
on udać się wprost do Szwajcarji. 


W kalach polltycznych widzą w tem 
dowód, że konferencje warszawskie bę- 
dą tyczyły slę sprawy zbliżenia polsko- 
i oparcia jego o Francję. 


Nowa ta orjentacja rosyjska — zdaniem 
niemieckich kól palliycznych—]est wpły- 
wem zamiaru Niemiec wstąpienia do Li- 
gl Narodów. To też moment ten wyzy- 
gkiwany jest przez nacjanalistów niemie- 
ckich w tym celu, ażeby wplynąć na 
rząd w kierunku powolniejszego trakto- 
wania zarówno tej sprawy jakoteż kwe- 
stji racowań o pakt bezplecze ństwa. 


Pakt bezpleczeństwa—według aspi- 
racji nacjonalistycznych niemieckich — 
nie może być podpisany bez znacznych 
ustępstw państw zachodnich na rzecz 
Niemiec. 


bliższych dniach nastąpi przeniesie- 
nie bydgoskiej dyrekcji pocztowej 
do Poznania. Właściwie równa salę to 
zlikwidowaniu bydgoskiej dyrekcji i 
wcielenin jej do poznańskiej. Prawie 
100 radzin urzędniczych musi tem sa- 
mem apońcić Bydgoszcz. Ta też u. 
rzędnicy, którzy są z miastem zwią- 
zani, czynią zabiegi dla uniknięcia te- 
go lasu. Likwidacja dyrekcji w Byd- 
goszczy jest w związku z przeniazie- 
niem do Bydgoszczy Gdańskiej dy- 
rekcji kolejawaj. Chodzi mianowicie 
a uzyskanie jak najwięcej miejsca dla 
biur dyrekcji kolejowej araz dl: u- 
rzędników. 


J 


Nr. 217. 


Pożyczki na rozbudowę. 


WARSZAWA, 23-9. (Tel. wł.)- 
Bank Gospodarstwa Krajowego udzie. 
Uł dotychczas ogółem 694 pożyczek 
na ogólną sumę 265 miljanów zlo- 
tych. Za pośrednictwem centrali, na 
cele budowlane Kongresówki i Kre- 
sów przyznano 431 pożyczek na 8 
mę 19 miljonow złotych, a za pośre- 
dnicrwam oddziałów w Lwowie, Kra 
kowię ( Poznaniu 253 potyczek ba 
tume 7,654 miljonów złotych. 


25 miljorów zł. dla banków 
KrAKOWSKICA. 


WARSZAWA, 24 9 (Tel. wł )— 
Wczoraj popoludniu premjer Giabaki 
pszyjął deicgację bauków i organi 
ucyj finaasowycn z Krukowa, która 
!rzeostuwiła stan gospodarczy i łą: 
"unle niezwłocznej poimacy. Rząd wy- 
śSygnawał 2 mijonów złotych ou 
ięte komitetu pumocy bankom, 


Audjencje | 
u ministra o»rzyńs '*830 


WAKSŁAWA, 239 (le mi, 
Mmiater spiaw  zugramicznych, p 
Skrzyński przyjął wczoraj posla an 
klelskiecgo w Warszawie, p. M»a 
Mueliera Poseł metmiecki w Walszu 
wie p. Rauscher wyjechał do Berlina 
Wyjazd ten niewątpliwie pozosteje 
w zwiątku z rokowaDiaiui heldiowe 
fu) | sprawą Optentow, 


Katastrofa lotnicza 
w byugoSzczy 

BYDGOSŁUŹ 159 (Pat) Dziś o 
Rodz. 830 zdutzeła się nu latnisku 
bydgaskiem katastrata lotniczu. Dwa 
iamoloty wojskowe lecące naprzeciw 
Mebje na wysokosci 500 metrów zm 
Wadziwszy o wiebie lewer akrzydia- 
Mi, runęły Da ziemię. (baj poci, 
borycznik Głowski i piutonowy ie 
tłorowski pom eali smierć ou miejscu, 
ba aparaty rozirzaskane. 


Echa mortterstwa iwawskiego. 


LWW, 233 (fer wi. Biorder= 
ca ka. ldaca, ku Kapec został Odsta- 
wiony do salu celeiu przesłuchania 
Kopeć odpowiadać uędzie pized aq- 
Oem przysiękłych. jednak w myzl 
konkordatu kalę, laka myimierży gąd 
Pizy więgiych, oUbgdete ka Kopeć pad 
Opieką wtadi duchownych i w imej- 
Sõų urzez te wiadze wyznaczonerm. 
Dzisiaj odbył SI6 manitestacy]jny po. 
śrzeb ohury morderstwa. W pogrie- 
Dis wzięli pdzisł przedstawiciele władz 
Awiechich | duchownych. 


Przypuszczainy gabinet 


litewski 


KOWiNU 3y pat Według o 
Atatuici wiadotuosci, nowy babiaci 
ę"zie miat przypuszczalnie z CME: 
lacy sklad: prezydent ministrów do- 
lychczewowy prezydent uejniu Bystras, 
| Minister wojus Uraugalig, tuinister 11- 
Dansów Karwalis, minister apraw We- 
Wnętrznych Dzulejts Na atanawisko 
Minestra spraw <ugranicznycu jeal U- 
| Hattzony prolesor uniwersytetu i czlo 
| Nek parti chrześcjańsko demokraty- 
| “toe: Regnys a w razie nieprzyjęcia 
tzez niega proponowanej mu teki, 
ląłby lą tymczasowo prezydent mi- 
lstrów Bystras 


| Więlzyrarodowe zednoczesia 


ocnruay radcy. 
BERNO, 21-9, (Fat). Łgromadze- 

Nie uelegatow międzynarodowego zje 
laczenia dla achrony pracy zoatało 
wczoraj przed południem otwarte 
* konierencji tej obecni są przed- 
lawiciele Polski, Francji, Niemiec, 
Ustrji, Belgji, Danii, Ameryki Pół- 
+>CQej, |liazpanji, Angli, Włoch, Ło- 
$y, Meksyka, Norwegii, tlolandji, 
patukalji, Szwecji, Szwajcatji, Cze- 
Ęysłowacji 1 Stolicy Ap. Pozatem 
Ora udział w konte! enc)! iniędzyna- 
ta Owy związek zawodowy I między- 
Todowy związek  chrześcjańskich 
Wiązków zawodowych. 


. 
| 
| 
| 
| 
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ga „1 SK RA* — czwariek 34 wrzaćnla 1025 roku. 


Teror Niemców pa Sasku niemiotki 


Skarga przedstawiciela Polski, 


WARSZAWA. 239. (fel. wi) Przed- 
sławiciel Polski przy komisii mieszanej 
górnośliąske| złożył na ręce jej prezy- 
denta p. Calondeta skargę z powodu 
akcii terorysiycznej, ruzwljanej na Slą 
sku opolskim przez niemieckie organiza- 
cje nacjonalistyczne. 

W szczepólności skarga przedsiawl- 
ciela polskiego podnosi, że działacze 
polscy ma Śląsku opolskim olrzymują 


liczue Ilstv z pogróżka'ni | żądaniem 
natychmiastowego ich wyjazdu do Pol: 
ski. Jednego ze znanych i zaslużonych 
działaczy polskich pobito w nieludzki 
sposób w Szombierku. 

Redakcjom olam polskich w Było 
miu i Opolu zagrożona wysadzeniem w 


powietrze, a do okien redakcji bytam- 
sklega „Katolika“ strzelago w  Diaiy 
dzień, 


Bunty w armji sowieckiej. 


Puik w Smoleńska odmawia postaszeństwa 


MOSKWA, 
wladze wajskowe w Smoleńsku o- 
trzymały rozkaz wysłania stacjono 
wanego w Smoleńsku puiku piecha 
ty do Orszy w celu wzięcia udziału 
w tlu:nieniu powstania włościańskie- 
go, które wybuchło w okolicach Or- 
azy Kiedy żołnierze dowiedzieli się, 
łe mają wyruszyć przeciw powstań 
com odmówili posłuszeństwa i urzą- 
dzili wicc, na którym wyglaazano 


'Rps) 


Sowiackie | przemówienia antysawieckie Przyby 


ły do koszar komisarz polityczny puł- 
ku, Goldman zastał zabity. 

Oddział GPU rozbtoił zbuntowa- 
nych żołnierzy. Jednak wobec panu- 
lącego w garnizonie amoleńskin na 
stroju władze sowieckie zaniechały 
większych represji i ograniczyły się 
do likwidacji pułku i zesłania bunto- 
wników do garnizonów guberniji ar- 
changielskiej, 


Włochy a pakt wschodni. 


PARYZ, 239 (lel wł) W paty- 
skich kołach politycznych twlerdzą, łe 
na zasadzie wymiany zdań, przeprowa- 
dzonei pomiędzy Londynem. Paryżem i 
Rzymem. miałby Mussolini obiąć prze- 
woumictwo na  kotferencji ministrów 
spraw zagrancznych w sprawie paktu 
bezpieczeństwa. 

le same wiadomości donoscą, że 
wtbec źdecydowanegu nacisku Francj', 


aby sprawy wschodnie były rówaoacze- 
śnie poruszane ze sprawą naktu reńskie- 
go, jest barazou nrawodopodibne, że rów- 
nacześnie toczyć się będą konterencie 
w jednej i drugiej sotawie Wios ma 
Ją popierać stanowisko Francji | zastrzec 
sobie ewentialaie wsoótyudza! w foko- 
waniach, jakle toczyć się będą między 
Polang i Niemcami, i między Ceechosło- 
wacją 1 Niemcami, 


Tunia szykuje sie do zbrojnego kondlikin z Anglia. 


poparcie sowietów. 


Liczy również na 


LONDYN. 249.(lel. wi.) uter 
sie kula pułiiyczue są pod wrażcuiem 
alarmujących wiadomości, jakie uadchu- 
dzą z Turcji. Wiadomości te stwierdza 
1a, że rząd turecki czyj eu TX:'CzDE przy - 
gotowawia, mające na celu zbrojne wy* 
sjąpienie Furci: w sorawie Mossulu, 

Idąc za nakazem opiuji publiczaes 
któr domaga się od rządu  lureckiego 
wober przewieczewia przez Ligę Naro- 
dów decyzji w sprawie Mossulu polity- 
KI sbie; ręki" — rząd lutecki poslano- 
wil zbrojnie wystąvić, aby w ieo sposób 
śiwurzyć takt dokonany, wobec  słasej 
Augl. lurcy liczą na lo, że angielskie 
zalogi wujakuwe Acji Moiejstej są sto 
sunkowo słabe 1 mieliczue, a zatem zbroj- 
ne wystąpienie Turcji mogloby mieć po- 


wodzenie. Wobec zaś kryżysu gusj0* 
darczego, jaki przeżywa A iglja, rzą l au- 
wiels<l najptawdopodobutej nieprędko 
adecyduwa by się ma rozpoczęcie sfa- 
«ów wojen qyci 

Rachuby Turcji aplerać 
nadto aa przyrzeceżnlu Rosi sowieckiej 
Ctynaego poparcia Turcy wa wszelkich 
Łorojnych wysigoleaiach przęciw Adylji, 
uwarudkowanem ledyne żądiatem swal: 
czania orres |lurcję rówaież polityki 
czarnomorskiej Angli. Koaferencie ro 
sy] 6xo-tureckie, które w tych sprawach 
tajnie odbyły się w Mostwie mialy du- 
orowadźć du żuoslućgo poro:i N'edia 
1ak, że Turcja pewna jest pomocy Rosji 
SOWIECKIEJ. 


się mają 


Rząd turecki zamknie cieśninę dardanelską 


LONDYN, 239. (Vel wł.) Wedlug 
alaimującycn wiadomości z Turcji, tząd 
turecki poczynić miał już wszelkie pray- 
goluwania da zamknięcia cieśniny dar 
danels«iej Kilka ostatnich roczaów 
iześomo zosiało powołanych pod broń. 

londyńskich kołach politycznych 
twierdzą, że zarówno z Iraku jak i z Me- 


zopotamii rząd angielski otczymii alar- 
mujące wiadomości, domagające się na- 
tychmiastowej pomacy wobec zbrojnych 
przygotowań Turcj. Rząd angielski ma 
podabno zamiar wyśłać chwilowo parę 
oddziałów wojska angielskiego dia wzmoc- 
nienia załóg w Azji Mniejszej, 


Nagad na sowiecki komitet okrogowy w Miósku. 


MOSKWA ;Rps ) Uzbrojona ban- 
da dokonała w Mińsku napadu na o- 
kręgowy komitet wykonawczy. Ban- 
dyci wiargnęli a gadzinie czwartej 
runo do gmachu komitetu i obrabo- 
wali kasę, w której znajdowało się 6 
tya. czerwońców, wpiaconych do ko- 
mitetu przez włościan okolicznych 
tytułem podatku rolniczego. Po obra- 


bowaniu kasy banda skierowała się 
w stronę Kojdarowa, lecz została do- 
ścignięta przez addział pościgowy G. 
PU mińskiego. Podczas walki trzech 
bandytów zabito, dwóch zaś — nieja- 
klch Sagajdaka | Szapawałowa—uję- 
to. Zostali oni natychmiast rozstrze- 
lani. 


Akcja antykomunistyczna w Anglii. 
LONDYN, 23 9. (Hat) — „Daily ı muolstom. Postanowiono wydalić oko- 


Mail” donasi, że podczas obrad mię 
wicielem minister jum 
spraw zagranicznych «4 kierownikami 
policji rozważano sprawę padjęcia 
wielkiej akcji zwróconej przeciw ko 


ła 50 obywateli rosyjskich ı irancu- 
skich. Minister spraw wewnętrznych 
poleci? władzom policyjnym aporzą- 
dzenie listy cudzoziemców podejrza- 
nych a agitację komun'styczną. 


| 
| 


s 


Gdańskie demonstracje 


GDAN3K, 239 (Pat) Z okazji 
dzisłejszego zgromadzenia mającego na 
celu demonsiracje przeciw Orzeczediu 
Rady Ligi w sorawie poczty polsziej w 
Gdańsku, dzienalki niemieckie stwier- 
dzają, że demonatracja ta kieruje się przeć 
ciwka autorytelowi Ligi. 


Czechosłowacja i jej długi 
w St. Zr8dnoczoayca. 


NOWY JORK, 23 9., (Tel. wł.) — 
W nowojorskich kólach finansowych 
otrzymana wiadomość, że w najbliż= 
szych dniach przybędzie do Ameryki 
apacjalna delegacja czechosłowacka 
celem uregulowania sprawy długów 
Czechosłowacji w Ameryce. Przypu- 
Stczają tutaj, że uzyszanie parozumie- 
Dia pomiędzy Crechosłowacją a iinan- 
sjerą amerykańską me będzie trudne, 
gdyż niema zbyt wielkich różnie po- 
glądów obu zainteresowanych stron 
nu tę sprawę. Czechosłowacja jedynie 
kweatjonuje pozycję ll miljonów do- 
larów, którą obarczona została za 
przewóz żołnierzy czeskich z Rosji 
do Czechosłowacji. 


Niemcy a Gzecnosłowacja. 


PRAGA, 239. (lel wij [Tutejsze 
koła polityczne otrzymały z Berlina 
wiadomości, według których ostatnie 
posunięcie Czechosłowacji w stosun- 
ku do Niemiec, wywarło w Berlinie 
bardzo dobre wrazenia Rząd aiemie: 
cki zamierza połooa: dać przycnylaą 
adpowiejż na propozycje d-ra Bane- 
sza. (Odpowiedź ta jednak nia nastąpi 
wcześnie|, a2 nie zapadnie ostateczna 
uchwała rządu niemieckiego w spra- 
wie paktu reńskiega 


O oddanie Niemcom 
części kolonii 


BERLIN, 29.9, (Pat) „Le Peuole* 
dowiaduje się, że ministrowie spraw za- 
granicznych aljantów miell w Genewie 
rozważać między inneu sprawę odda. 
ala Niemcom mandatu nad dawnem: nie- 
mieckiemi kolonjami, znajdującemi się 
obecnie pod mandatem W, Brytauji, a 
mianowicie części Poga i Kamerunu, Dis 
sma berhńskie piszą 2 tego powodu iż 
w uiemieckich xołach rząjowych projekt 
teu jest zupełnie NIEŁUŚNy, 

„3.2 am Mitiag” ŁaŁnacza, 7E Czę: 
ści byłych kolonji wem tcxich, wemiane 
kowaue przeź „LE Peusie“, są bardzo 
inaia CzĘŚCIĄ bytycn pusia.llości ułermiece 
kich I Die przeustawiają Większej wait). 
ści. Pisno lu pizypomiga, że Odstąpię- 
mie Niemcom części ich dawnych kolo- 
uji Dyłu rozwazane w Aigi JJŁ w roku 
ubiegłym ża rządu Macdodalda. Udiy- 
skanie Kkuionji jeat jak wiadomo uważa» 
ne przeć Oireseimadua za jeden 4 AE 

ali- 


nych puaktow programowych jega 
tysi. 

eres. > 
Giełda warszawska. 


Warszawa, 23 września. 
WALUTY. 
(Notowania w złotych) 

Nowy jork — 5.98 

Dolar — 5.95 

Landyn — 29 07 

Praga — 1778 

Paryż — 2776 

Wiedeń — 34 62'% 

Włochy — 24 46 

Belgja 28 64 

Szwajcacja — 11580 

Holaadja — 241.10 

Dztukkhala — 16120 


Giełda zbożowa. 


POZNAN, «3 X (Hat) yiu 16,65— 
1765 Pszenica 2300—2400 jęczmień 
bruwarowy wyborowy 21,50 —22,50 lę- 
cenneù zwykty 18,50—20,5U Owies 17,50 
11850 Ospa pszenna ! żytnia 10 5) — 
1150 Mąka żytnia 70 proc 24 00 —2700 
Maxa żytnia 5 proc. 2400 — 28,00 
Mąka pszenna 65 proc. 38,00—41,00 
Ziemniaki jadalne 3,20 Ziemniaki fabryca- 
ue 239—250 Uspusobienie snokoine. 


— p = 


Na widnokrogn paklów 


W dniu 5 października mają 
się rozpocząć w Szwajcarii roko- 
wania w sprawie paktów gwaran- 
cyjnych. Jak podaly pisma angiel- 
skie i niemieckie, c hodzi o zawar- 
cie pięciu umów: p aktu reńskiego, 
dwóch traktatów rozjemczych mię- 
dzy Francją i Niemcami, oraz mię- 
dzy Belgją a Niemcami, wreszcie 
traktatów arbitrażowych między 
Niemcami a P olską i między Niem- 
cami a Czec hosłowacją. Przez za- 
warcie powy ższych pięciu umów 
ma być zabezpieczony pokój euro- 
pejski, któremu zagrażają będące 
ośrodkiem wszystkich paktów 
Niemcy. 

Staraniem Polski i Czechosłowa- 
cji było, by obie konferencje, za- 
równo w sprawie pakiu zachodnie- 
go jak i wschodniego, odbywały 
się równocześnie, by po zabezpie- 
czeniu pokoju nad Renem nie po- 
zostawiono obu tych państw 1ch 
losom, odwlekając zawarcie pak- 
tów wschadnich na później. Stara- 
nia te rozbijają się narazie o 0- 
pór Anglji, której reprezeniant p. 
Cham berlain zgodził się tylko na 
dopusz czenie czeskiego 1 polskiego 
obser watora na narady, jednak bez 
prawa zabierania przez nich głosu, 
a i to drobne ustępstwo wywołało 
w Niemczech burzę niezadowałe = 
nia. 


Niemcy, mając oparcie w An- 
giji, wiedzą, ku czemu dążą, a na j- 
wyrażniej Stanowisko niemieckie 
sforimowała niemiecka partja ludo- 
wa, która oświadczyła się za Zą- 
warciem traktatów wzajemnych z 
Polską i Czechosłowacją, lecz z 
pominięciem gwarancji francuskiej 
i bez ukrywania celu tych trakta- 
tów, którym jest rewizja grianc 
niemieckich na wschodzie, 

W takiej chwili—zdawałoby się 
—politycy Polski i Czechosłowacji 
powinni iść ręka w rękę, zarówno 
wobec mocarstw zachodnich, jak 
przedewszystkiem wobec Niemiec. 
Stało się już jednak inaczej, na 
skutek półoficialnych oświadcze ń 
berlińskich, —że Niemcy wyklucza- 
ją rokowania z Polską bez naru - 
szenia granicy polska - niemiec kiej, 
mogą natomiast rokować z Cze- 
chosłowacją bez żądania zmian 
terytorjalnych, — czechosłowacki 
minister spraw zagranicznych, p. 
Benesz pospieszył się do Berlina z 
propozycją, która miała za cenę 
opuszczenia Polski uzyskać korzy- 


stny układ arbitrażowy dla Cze- 
choslowacji. 
Sytuację uratowali narazie w 


swem zaślepieniu... Niemcy, którzy 
wyciągniętą przez Benesza rękę u- 
jęk bardzo chłodno i sucho oświad” 
czyli, że dopiero pozawarciu pak” 
tu reńskiego mogą rokować z Cze” 
chosłowacją, radzą jednak, by Cze ~ 
si wprzód porozumieli się ze swe- 
mi mniejszościami niemieckiemi. 
Syiuacja dla Polski układa się 
narazie niepcmyślnie. Opinja pol- 
ska gubi się w labiryncie 
różnych kombinacji. Mówi się, że 
dla przeciwwagi Anglj! należy za- 
wierać sojusz z Rosją sowiecką, że 
należy zjednać Czechów przez na- 
danie im w Polsce koncesji impor- 
towych, a poprzez te wszystkie 
gmatwaniny polityczne wygląd a 
chłodna twarz Chamberlaina ! a- 
szołomione poparciem Anglji obli- 
cze germańskiej furji, która zagięła 
parol bodaj na kurytaz Pomorski, 


Nie należy przeto na chwilę 
zapominać, że zbliżamy się coraz 
Szybciej do momentu, decydujące- 
go dla przyszłości Polski, a roz- 
grywającego się nie na platformie 
sentymentów, lecz zimnego wyra- 
chowania politycznego, które każ- 
demu państwu i narodowi każe pil- 
nować przedewszystkiem swoich 
interesów. 


Na szale tej gry dyplomatycz- 
nej must Polska rzucić cały cię- 
żar swej mocy duchowej i mate- 
rjalnej, by zwyciężyć. Wróżyć tru- 
dno, denerwować się — byłoby 
przedwczesnem. Nawet chwilowe 
stanowisko Czechosłowacji, poza 


którem kryje się zapewne chęć wy- | 


sondowania opinfji niemieckiej nie 
powinno nas wyprowadzać z rów- 
nowagi. r 

Wczoraj, t. į. we środę miały 
Niemcy odpowiedzieć na zaprosze: 
nie ich do stołu rokowań. Do roko- 
wań tych staną napewno, nie chcąc 
sobie zrażać Anglji, ale czy nawet 
w ostatniej chwili przez brak de- 
cyzji na konieczne ustępstwa i kom- 
promisy, nie zerwą tych rokowań, 
pokaże się. 

Niemcy są zawsze skłonni do 
przeciągania struny, a w obecnej 
furji skłonniejsi niż kiedykolwiek. 
Buta niemiecka dawno już bowiem 
nie była tak wydęta, jak obecnie. 


T. Op. 


Rolszewizowanie zwiątków zawodowych w Angi 


(Korespondencja własna.) 


Tylko co zakończony zjazd trade- 
uniane'ów w Scarborough budz!? stuszoie 
ogromne zalnteresowanie nietylko w 
Wielkiej Brytanj, ale i ua całym kon- 
tynencie, 

Był to siódmy zjazd trade-unione'ów 
Szła ma nim zacięta walka pomiędzy 
dwoma klerunkaini, wyraźaie rewolucyj* 
nym, pełnym sympatji dla komunizmu 
rosyjskiego i tradycyjnym, umiarkowa- 
nym ptądem angielskiego ruchu zawo- 
dowego. Walka ta znalazła wyraz w prze- 
mówieniach i w uch wałach, 

Prąd radykalny w irade-unione'ach 
rośnie, ale po anglelsku usiłuje wejść 
sam w normy prawa i obyczaju. A więc 
kongres miał do czynienia z wysitkami 
zmierzającymi do utworzenia sui geaeris 
sowietu angielskiego. Miałaby uim być 
tada tiade:unione'ów. Rada ta mlałahy 
według wniosków skrajnego skrzydla dv- 
legatów madać ruchowi zawodowemu 
charakier Ostrej I bezwźżględnej walki 
klasowej. W tendencji lej wpierano się 
na poważnej zdobyczy zeszłorocznej tra- 
de-unlone'ów, przeprowadzonej za gabl- 
netu p. Mac Donalda, mianowicie, że 
rada trade-unioe'ów ma prawo inter- 
wencji w załargach, dotyczących intere- 
sów poszczególnych związków | może 
nakładać składki na jedne tade-unłone'y 
dla poparcia innych; ma prawo takze 
wezwać do sirajku w jednej branży dla 
podtrzymania walczących w i0uej. 

Waolosek o radzie nie został wpraw- 
dzie uchwalony, ale jednak przekazano 
ga do załatwienia. Kadykalizm kongresu 
zaszedł tak daleko, ze zjawił się też 
wniosek o oddzielenie ruchu zawodowe- 
go od partji robotniczej. Aby zrozumieć 
ten wniosek, rzepa sobie uprzytomajć, 
że w Angliji ostalniego dzieSięcioRcia 
partja robotnicza (Labour Party) Jest malej 


Londyn, wrzesień 1925 r. 


radykalna niż ruch zawodowy. We Fran- 
cji w Niemczech | u nas Polsce wręcz 
przeciwnie: partje robotnicze są hardziej 
radykalne od organizacji zawodowych. 

Radykalne skrzydło, które poniosło 
kłęskę w sprawie wzmocnienia | rozsze- 
rzenia władzy rady trade-uoloune'ów, po 
wetowało ją sobie w sprawie stosunku 
do partil. ledyny kompro:nis, który w lej 
dziedzinie udało stę uzyskać centrum, 
polega na odroczeniu wykonaula uchwa= 
ly u oddzieleniu trade-unioneów od La- 
bour Party ua jeden rok. 

Tryumftem radykalnego skrzydła zja- 
zdu była uchwała zawierająca ostczeże- 
nie pod adresem robotników, aby nie 
brali udziału w organach kontroli. 

Kongres angielskich związków za- 
wodowych w Scarborough zazuaczył się 
awym skrajnym odclenien politycznym . 
Powałoe miejsce w obradach zajęła 
sprawa t, zw. wspólnego tromiu proletar- 
jatu t. zn. łączności angielskich związk í 
zawodowych z „Profiternem”" czyt! bol- 
szewicką międzynarodówką związków 
zawodowych, mających swą siedzibę w 
Moskwie. 

Bolszewizowanie angielskich zwlą- 
zków zawadowych przez ro:yjskich ko- 
munistów stanowi zasadniczy punkt pro- 
gramu taktycznego, jaki Międzynarodów - 
ka komunistyczna stosuje obecnie w Eu- 
ropie. Mianowicie, porzucając inetody 
jawale rewolucyjne w stosunku do na- 
szego kontynentu, zwraca Ona gOs uwa- 
g! na bolszewizacjię związków zawado- 
wych na Zachodzie, pragnąc przez to 
rozbić „Amsterdamiką" Międzynarodów - 
kę Związków zawodowych, pożłostającą 
pad wpływew liej Międzynarodówki 
socjalistycznej. 


Ameryka i europejscy jej dhnity. 


Wobec zdecydowanego dążedia se- 
natu amerykańskiego do uregulowania 
jeszcze w roku bieżącym sprawy wie- 
rzytelności posiadanych przez Stany Zje- 
dnoczone w Europie, widzimy w ostat- 
nich czasach szereg misyj europejskich, 
jadących do Nowego ]orku, by tym żą- 
daniom potężnego wierzyciela zadośću 
czynić 

Ostatnio nasiąpiło porozumienie w 
sprawie długów między Stanami Zje- 
dnoczonymii Belgją. Prezydent Coolidge 
podpisał już umowę stosownie da której 
Belgia zapłacić ma bez procentów 34 
miljany tuntów szterlingów długu wojen- 
nego a 50 miljonów funtów szterlingów 
długu powojennego według formuly po- 
dobne; do umowy anglo-amerykańskiej, 
tj. w okresie spłacania w 62 lata przy 
35 proc. Spłaty belgijskie powiększają 
się stopniowo z 820 tysięcy funtów w r. 
1926 do 3,5 miljonów fuatów ad roku 
1835- g0. 

Niezadługo znów po zakończeniu 
rokowań Z jngosiaw]ą rozpoczną Bię To- 
kowania Ameryk; z LzechoSiowacją, któ- 
rej dlug wynosi 61,870,871 dolarów, a 
zaległe procenty 23548768 dolarów. 


Amerykański tygodnik „Nation“ do- 
wodzi, że porozumienie amerykańsko= 
belgljskie mieć będzie znacznie większy 
wpływ na dłużników amerykańskich, niż 
porozumienienie z Anglią z roku [922 
dla iej prostej przyczyny, że finanse 
Wielkiej Brytanji nie były w tak opla- 
kanym stanie ani w czasie wojny ani no 
jej zakończeniu, jak finanse całego sze- 
regu Innych państw, będących dłuż oika- 
mł Ameryki, a w tym rzędzie I Belgii. 

Pismo to zaznacza, ze główna róż- 
nica między uregulowaalem długu Anglji 
a długów pozostałych państw eurapej- 
skich, w pierwszym rzędzie Francji 
(3340512,817 dularów i zaległe procen- 
1y 796711537 dołarów), oraz Włoch 
(1647 369,197 d a l ar ćw : procenty 
349 477 924 aolarów) polega wlaśnie na 
tem, że Anglja jest dłużnikiem zdolnym 
do płacenia, gdyż inne państwa już daw- 
no mustałyby ogłosić bankructwo gdyby 
były ħhrmamı handiowem. Pisma zazna- 
cza, że wybiim specjaliści finansowi wa- 
góle nie oczekują, by te państwa kiedy- 
kolwiek zapłaciły swe długi w całości. 

L. 


$n. lemyk Siwczyński 


S. p. Henryk Czesław Siwczyń- 
ski urodził się dnia 15 lipca 1877 ro- 
ku w powiecie Błańskim. Gimnazjnm 
ukończył w Odesie. Instytut Górniczy 
w Petersburgu, Jako Student bral 
czynny i kierowniczy udział w orga- 
nizacjach narodawych i politycznych 
młodzieży araz w życiu kolonii pol- 
skiej w Petersburgu. Już wówczas 
wykazywał śp. Siwczyński niepospo- 
lite zdolności t zyskał głęhokie uzna- 
nie zarówno wśród swoich profeso- 
rów, jak i kolegów, 

Po ukończeniu studjów, 
młody inżynier pracował poc 
przez rok, jako zastępca markszajdra 
rządowego Zachodniego Okręgu Gór- 
niczego. Następnie w clągu 2i pól 
lat w charakterze pomocnika zawia- 
dowcy i zawiadowcy kopalń Bezimien: 
nego T-wa Kopalń Węgla „Czeladz“, 
poczem I rok, jako zarządzający fir= 


mą „Łempicki i S-ka, Biuro wiertni- 


jaka 
kawa 


cze i robót górniczych“. 

Z tega ostatniego stanawiska od 
1 lutego 1909 roku rozpoczął pracę 
w T-wie Górniczo-Przemyał „Saturn* 
w charakterze sekretarza asobistego 
dyrektora zarządzającego ś. p. Jana 
Alłonsa Surzyckiego, od 1 stycznie 
1915 r. zaś w charakterze dyrektora 
technicznego a od 1 listopada 1919 r. 
objął zarząd Towarzystwa w chara. 
kterze dyrektora naczelnego, 

Sp. H. Siwczyński był jednym 2 
najlepszych naszych znawców górnic: 
twa ı geologji naszych Zagłębi Wę- 
glowych; kochał awój naród, kochal 
O,czyznę i tej Ojczyźnie na polu prze: 
mysłu rodzimego wszystkiemi silam. 
ałużył, 

Optymista, o usposobieniu pogo 
doem, wymagający dla innych, ale 
najwięcej w stosunku do siebie sa- 
moga, był on iatotaym wzorem pra- 
cownika i obywatela, Charakter nieu- 
£ięty, żelazna wola, wysokie ady 
etyczne nie pozwalały mu na kom- 
promisy; szedł zawaze drogą prostą 
3 prawą i prawdy się nie bał, Pod 
surową napozór powierzchownością 
kryłc ata i łe ma niedolę 

J sponmmnieć, jak 
gorąco wziął do serca í jaką troskli- | 
wość wyxazał śp, H. Siwczyński pod 
czas ciężkich lat okupacji 3 po woj- ` 
nie, kledy chodziło o szybkie niesie- | 
nie pomocy, a organizowanie wyży: 
wienia w celu ulżenia losowi rodzin 
rabotniczych. 

Główne wytyczne zakreślone 
przez śp. H Siwczyńskiego będą sta- 
nowić na długie lata najważniejszą 
odstawę rządów w Towarzystwie 
Górsicscm Przamysłowam „Satura“, 
zajmującem, jak wiemy, pod światłem 
kierowaictwem 4. p. H. Siwczyńskie: 
go, jedna z naczelnych stanowisk 
widród polskich przedsiębioratw gór- 
niczych. 
| Czesć jego pamięci! 


EE EE 
Cud św. Januarego | 
się powtórzył. 


Cud św. jaauacego powtórzył się 
w Neapolu w obecności wlelkiego tłumu. 
Krew świętego zaczęla się rozpły wać juz 
po 20 minutach. Szybkie rozpiyaięcie się 
krwi uważają za pomyślny znak na 
przyszłość. Z kościołów rozlegly się 
dźwięki dzwonów, a znajdujące się w 
porcie okręty dały salwy armatnie. 2,00) 
pielgrzymów przyglądało się w zach wy- f 
cie cudowi. | 

Sw, January, biskup Bs1eveotu po 
niósł śmierć męczeńską za czasów ceza- | 
ra Djoklecjana. Relikwie jego t j. gowa 
i dwie flaszki z krwią, zebraną według f 
podania, przez pewną wduwę podczas 
ścięcia świętego, przechowywane ną we 
wspaniałej kaplicy przy katedrze w Ne- | 
apolu. Trzy razy do roku: 
sobotę maja. 19 września i 
w chwili, gdy uaczynie 4 zaschią krwią | 
zbliżone zosianie do giowy świętego, sta* 
je się krew Świeżą : ptynną, jeżeli cud 
się mie powtórzy, oznacza ta zapowiedź 
nieszczęścia, 


Popierajcie L. 0. P. P: 


Nr. 217. 


MIGAWKI. 


Gość z Podhala. 


Przez cały dzień wczorajszy szalał 
nad Zagłębiem silny wicher, suchy i nle- 
zwykle ciepły, który wiejąc od południa 
syezał | azumiał groźnie, zginal drzewa 
1 abrywał z nich liście, tarzał się po uh- 
cach i wydmuchiwał z nich tutnany py- 
łu, psocił w spódniczkach niewieścich, 
pukał do szyb, tłukąc je w jaklamś pi- 
ianem rozochocenin, jednem słowem — 
szalał. 

Nłewieln zapewne mieszkanców z 
Zagłębia domyśla się, że ten wicher jest 
gościem z hal tatrzańskich. Właśnie w 
ub. niedzielę rozbrykat się na Podhalu 
fak zw. wiatr halny, który zazwyczaj 
nawiedza Zakopane i jego okolicę dwa 
razy do roku: na wiosnę i jesienia, W 
uhecnym roku „haluś* pojawił słę wcze- 
śniej, z czego górale wróżą rychłą zimę. 

Kto bywa w tym czasie w Zakopa- 
nem, przypomni Boble to niewylaśnione 
naukowo zjawiska przyrody. jedni tlu- 
maczą niezwykłą silę wiatru halnego 
zna, 4 rózticą temperatury na wysoko- 
dci sz..ytów górskich I w dolinach, Inni 
widzą w mlm przedłużenie wędrującego 
górą aż od Sahary „sirocca*, który za- 
Jlamuje SIę na krawędzi Tatr i 2 takim 
loskotem spada na Podhale, Legendy gő- 
ralskie widzą w nim działanie zblesio- 
nych duchów zbójuickich, które odwle- 
dzają swe rodzinne strony, 

Groźne to bywa zjawisko. W przed 
dzień na Giewoncie pojawia mię mała 
chmurka i spokojnie atazi soble po plargu 
w stronę doliny Strążyskiej, Góral spo- 
gląda wtedy frasobliwie I pyknąwszy z 
fajk| przepowiada: 

— jutro Ozeżł się.. 

Przepowiednia sprawdza się | je- 
szcze nocą zaszumi „haluś”, zakolebie 
drewalanemi domostwami, pobudzi śpią- 
cych. A potem szaleje przez całe cztery 
dmi, a gdy odejdzie już precz, pozosta- 
wia za sobą zmniszczenie w setkach i 
tysiącach zlarmanych drzew, w wyłama- 
nych ogrodzeniach, w zdartych dachach 


i wysuszonej na pieprz cienkiej war- 
atwie gruntów góralskich. 
an ci to gość pewnikiem, a nie 


kto Inny, nabrał ostatalo tak wielkiego 
1ozpęda, łe — powiedzmy śmiało — od 
Sahary doleciał do Tate i pysk sobie na 
ich krawędzi kapinkę pomirzaskawszy, 
spadł na Podhale, a naczyniwszy tam 
brewerji zwiókł się raz jeszcze | wielkim 
galopem zapędził się aż do Zagłębia. 

Nie jest już tax straszny, jak tam na 
Podhalu, ale w natarze swej zmienił się 
eale jest suchy I ciepły, z tem sa- 
mem przelatuje gyczeniem, tak samo mści 
się na drzewach I te same figle wypra- 
wia niewiastom na Ultcach Sosnowca, Bẹ- 
dzina I Dabrowy. które są charakterysty- 
czne w tych dniach dla panoramy Krupó- 
wek w Zakopanem. 

Czyż lo mie jest wystarczającym 
dowodem naukowym na stwierdzenie, że 
do Zagłębia zabląkal się niezwągiy gość 
z Podhala? 

m. p. 


CO A 


W szkole weterynaryjnej 


— Co lam piszesz? 
Rozprawę a ośle. 
— Acha! Aufoteferat. 


Zapach róży. 
Mojsze, co u ciebie pachale: 
Róża. 
ldź do cholery z taką różą! 
Na moje żone Róże zdejmuje 
pończochy. 


Wybredny Żebrak 


Zebrak: Może łaskawa pani ma co 
z garderoby? 

Panli: Mam stare podzlurawione u- 
branie. 

Zebrak obrażony: W takiem jeszcze 
żaden dziad mle chodził, tak nisko nie 
upadliśmy, niech je pani podaruje urzę- 
dnikowi sądowe mu. 


Radh. 


— Czy nle móglbyć mi eo poradzić 
na oapałość? 

— | owszem. Stań na głowie, no- 
Ram! do góry, a w tej pozycji, nie oba- 
wiaj się, mie zaśniesz. 


ISKRA” — czwartek 24 września 1025 rokn. 


1. 


Nowa Jerozolima w Będzinie. 


Jak żydzi opanowali całe prezydjum m. Będzina i jak kubel 
zimnej wody wyleli na głowy P. P. S. 


Wczoraj zebrała się poraz pierwszy 
nowa Rada miejska m. Będzica, 

Przewodnictwo objął i zabranie za- 
gal kom. Michael, zapraszając na ase- 
Sorów najstarszego wiekiem radnego 
Gęborskiega i najmłodszego Rechtmana. 
Sekretarzował sekretarz Magistratu p. 
Ryder. 

lak się okazuje, porozumienia žad- 
nego mie było między partjami, które 
przy wyborze prezydjum Rady miejskiej 
rozstrzellły swe głosy, na czem wygrali 
żydzi. 


Z pośród kandydatów ma prezesa 
Rady miejskiej otrzymali: 
dr. Wajncljer — 11_głosów 


Adamczyk (komunista) Bir kä 
dyr, Blażejewicz (Zj Pol) 5 „ 
woliński (Zj. Pal.) bro 
Zebrowski (P. P. S.) 9 


wobec czego prezesem Rady miejskiej 
został wybrany dr. Wajneijer. 

Na skutek tego wyniku Zjednocze- 
nle Polskie I PP3. ogłosiły protest i za- 
raz po wyborze uchwaliły nowemu pre- 
zesowi votum nieufności, przyczem klub 
PPS. oświadczył, że nie weźmie udziału 
w dalszem głosowaniu. 

Następnie odbyły się wybory zastęp: 


cy preaesa Rady miejskie. Otrzymali: 
Rublniicht — Q glosów 
Kozioł (komunista) Beg 
pustych kartek Reg 


wobec czego zastępcą prezesa Rady miej- 
skiej zostat wybrany p. Rubiniicht. 
Z kole! dokonano wyboru sekreta- 
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Z TEATRU. 


Na dochód „Domu Policjanta" odbędzie 
się w Zagłębiu szereg przedstawień, które 
tak ze względu na szlachetny cel jak I do- 
bór sztuki będą mile przyjęte przez naszą 
publiczność, Wazędzle adegraną będzie 
sztuka „Chrześnisk wojenny“ w następują- 
cym porządku: 

We czwartek dnia 2% b. m. w Będzinie 

W piątek 25 b. m. Zawierciu. 

W sobotę 26 b m. Sosnowcu, gdzie 
przedstawienie 10 będzie powtórzone w 
niedzielę papoł. o godz. 4 dla Straży Oby 
watalskiej, Policji Państwowej ' ich rodzin 
Oraz w niedziełę wieczór. 

W poniedziałek 28 b m Dąbrowie 

W czasie antrąkiów przygrywać będzie 
na powyższych przedstawieniach dobora- 
wa orkiestra 


10-lecie Straży Obywatelskiej 
W Sosnowcu. 


Program uroczystości 

(ć) Razem z dniem Policjanta w 
nadchodzącą niedzielę odbędzie się 
uraczyataść 10-lecia powstania Straży 
Obywatelskiej w Sosnowcu. 

Program tej uroczystości jest na- 
stępujący: 

W nmadchadzącą sobotę o 6 wie- 
czarem zbiórka wazystkich członków 
Straży Obywatelskiej m. Sosnowca 
na dziedzińcu Magistratu przy ulicy 
Warszawskiej. 

Dzielnicowi na czele swych pod- 
komendnych udadzą się następnie po- 
chodem przez mlaato. Przed dwor- 
cem rozwiązanie pochodu i złażenie 
wieńca na płycie Nieznanego Załnie- 
rza. 

Poczynając od godziny 10 wie- 
czorem w sobotę da 6 wiecz. w nie- 
dzielę b. członkowie Straży Obywa- 
telskiej obejmą honorowe posterunki 
na mieście, 


rza. Otrzymali: 
Erlich — 11 głosów 
Kozłowski («omunista)ó „ 
pustych kartek tj == 


wobec czego sekretarzem został wybra- 
ny p. Erlich. 

W ten sposób całe prezydium mia- 
sta zostało opanowane przez żydów, w 
myśl zapewnień dr. Walncijera, który 
podobno oddawna na prawo | lewo za- 
powiedział, że żydzi są gospodarzami m. 
Będzina i dlatego bezwzględnie wybiorą 
swój zarząd miejski, 

Zdaje się, że żydzi w swem raśle- 
pieniu w tym wypadku przeclągnęli stru- 
nę. Już bezpośrednio po dokonanym 
wyborze zebrana na galerii publiczność 
przyjęła rezultat wyborów głośn mi pro- 
testami I gwizdaniem. 

A trzeba pamiętać, ŻE Wśród tej pu- 
bltezności była wielu Socjalistów a wśród 
nich Cały prawie Samorzągowy sztab 
PPS., między innym! Prezydent m. Sos- 
nowca P. Bień Nie zUACZY to, hv p. Bień 
narówni z innymi wy” fłośno swój 
prolest, w każdym razie s. mpatje socja - 
listyczne do żydów natrafiają z pewno- 
ścią w łonie PPS. na dużą opozycję, 
Na ta Irzeba było iednak dopiero aż tak 
rażącego dowodu buty | bezwzględności 
tych, którzy dążą do opanowamia Polski. 

Gdy wrzawa się uclszyła kom. Ml- 
chael zaapelował do nowowybranego 
prezesa Rady miejskiej, by z pawodu 
wielu naglących spraw najprędzej zaczą- 
dził zwołanie posłedzenia Rady miejskiej. 


Zagłębia. 


Warty bonorowe wystawione bę- 
dą: 1) przy płycie Nieznanego Zol- 
nierza, 2) przy ponniku Tad. Kas- 
ciuszki i 3) przy tablicy Kilińskiego 
na cmentarzu kościelnym w Pogoni. 

W niedztelę o godz. 9 rano zbiór- 
ka wszystkich człosków na placu hu- 
ty „Emma*. Nabożeństwo uroczyste. 
Akademja w kinie Udziaławem. Uro- 
czyste przedstawienie w teatrze. 

O godz. 6 wieczorem zdjęcie ho- 
norowych wart | odprawa dzielnico= 
wych w Komendanturze Straty Oby- 
watelskiej, która mieści się w lokalu 
l-go kamisarjatu P, P. w Sosnowcu 
przy ul. 3 Maja, Wazyscy b. człon- 
kawie winni mieć opaski 


Komendantura Sielce, 
Komendaatura Straży Obywatel- 
skio) „Sielce“ przeprowadza rejestra- 
cję b. członków Straży Ohyw, w io- 
kalu podkomisarjatu policji państwo- 
wej przy ul. Narutowicza w czwartek 
i piątek od godz, 16 do 19 
Zbiórka wszystkich człanków o 
godz. 16 w sobotę w Sokolni. 
Wicekomendant A. Ornawaki. 
[zlelnica IL 
Przyjmuje się zapisy |! udziela 
iatformacji w lokalu Straży Pożarnej 
ochotniczej przy ul Nowokościelnej 
ad godz. 9 rane do 8 wiecz. 
Dzielnicowy Wacław Szenk, 


Dzielnica V 


Członków Straży Obywateląkiej 
V Dzielnicy rejestruje się w czwartek 
i piątek ad 9—13 i 16—19 w lokalu 
Stowarzyszenia Lokatorów, Piłaud- 


skiego 6. 
A Wale 


Dzielnica VII. 

Dziesiętników | szeregowców VII 
dzielnicy b. Straży Obywatelskiej m. 
Sosnowca, na podstawie zarządzenia 
Komendanta Okręgu Straży Obywa- 
telakiej 1914—1915 r. wzywam da re- 
jestrowania się w biurze podkomisa- 
, rjatu Pogoń, ul. Orla nr. 8 do piątku 

| włącznie ad gadz. 4—5 papoł. 


Przyboczny komendanta 
Jan Zaborowski. 
Dzielnica VIII. 
Wzywam wszystkich byłych człon 
ków Straży Obywatelskiej z r. 1914, 


którzy pełnili ałużbę w Dzielnicy VIII 

na Pogoni, by zechcieli zarejestrować 

się u mnie przy ul. Rudnej 6 m. + 

w czwartek lub w piątek od godziny 
12 i pół do 13 í pół I od 19—20. 
Dzielnicowy VIII Dzielnicy 

St Rykaczewski. 


Rezerwa Lotna. 


Członkowie Rezerwy Lotnej Kos 
mendantnry wian! się rajestrawać w 
domu przy ulicy Piłandakiego 42. 

R. Górski, 


Wezwanie 


Zawiadamia się wszystkich człon- 
ków Straży Obywatelskiej aby się 
zarejestrowali najpóżniej do piątku 
do godz. 16 u poszczególnych dziel- 
nicawych. Dzielnica I p. Czechowski 
Władysław, |I Rogalewicz Witald, HI 
Szenk Wacław, IV Mazurkiewicz Le- 
onard, V Walewski Teofil, VI Kolo- 
dzióski Antoni, VII Zaborowski Jan, 
VIU Rykaczewski, Stanisław, IX Pa- 
chalski Bolesław lub dzielnicowy dział« 
nicy 4-e|, X Bogdarzewskit Władyalaw 
XI Brust Włodzimierz Sielce, Kon- 
stantynów, Ornowakj Antoni, Modrze- 
jów p. Kwietniewski, Niwka p. Sam- 
borski Mieczysław. 


Zebranie dzielnicowych w Ko. 
mendanturze w czwartek i piątek o 
godz. 19:ej. Dzielojlcowi zechcą na 


piątek mieć gotowa apisy wszystkich 
zarejestrowanych człanków Straży, na 
podstawie których zostaną w komen- 
danturze wydane opaski, 
Sczczegóły obchadu uraczyatości 
zostaną omówione na zebraniach, 
w, z. komendanta Str. Obyw. 
wicekom Antoni Zawadzki. 


Do wszystkich obywateli. 
m. Sosnowca i okolicy. 


W celu uóświetnienia jubileuszu 
Straży Obywatelskiej Komendantura 
Straży zwraca alę z prośbą do wszyst- 
kich obywateli o udekorowanie do- 
mów w niedzielę dn. 27 b.m. 

Kamendantora Straży Obyw. 
wicekom. Antoni Zawadzki, 


Wezwanie. 


Członkowie b. straży obywatel- 
skiej w Dąbrowie, którzy zapisali się 
celem wzięcia udzialu w |ubileuaza- 
wym obchodzie, proszeni są o przy- 
bycie w sobotę, o godz. 6 wiecz. do 
Resursy w Dąbrowie, gdzie otrzy» 
mają ostateczne wskazówki i zlecenia. 


3-miesięczny termin wypowiedzenia 
dla prow. urzędników. 


Ministetjum spraw wewnętrznych 
rozesłało w tych dniach okólnik, na 
mocy którego urzędnicy admintatra- 
cyjni 5, 6 | 7 atopo, mianowani pro- 
wizorycznie, bez oznaczenia czasu 
trwania stosunku służbowego, w naja 
bliższych doiach otrzymają dekrety, 
zmieniające termin wypowiedzenia na 
3-miesięczny. 


Projekt ustawy o zabezpieczeniu 
emerytalnem. 


Rada iniristrów uchwaliła pro- 
jekt ustawy o zabezpieczeniu emery- 
talnem pracowników kolejowych i o 
zabezpiaczeniu pozostałych po nich 
wdów i sierot. Projekt w najbliż- 
azych dniach zostanie przekazany 
Sejmowi da zatwierdzenia. Znacze- 
nia tej ustawy jeat tem większe, że 
większość pracowników kolejowych 
nia jest na etacie i w razie wyjścia 
ze slużby kolejowej nie miałaby za- 
bezpieczenia dla siebje i dla swoich 
rodzin, a co im zapewni ustawa. 


Jak kolejarze otrzymują premje? 


(8) W swoim czasie Miulsterjum 
kolei przyznało specjalne premie pracow- 
nikom kolejowym za tzw. przetaki, czyli 
za ustawianie i formowanie poclągów to- 
warowych. 

Jest to praca odpowiedzialna,gdyż każ- 
dy pociąg mus! być zestawiony | pusz= 
czony we właściwym czasie, prócz tego 
przy zesiawianiu pociągów spinacze na- 
rałeni są na ustawiczne nleberpieczeú- 
stwo przy rozłączaniu i spinaniu ponecza* 
gólnych wagonów. 

Widocznie władze kolejowe nałeży- 
cie ocenlały tego rodzaju pracę, gdyż 
od Nowego Roku do doia dzisiejszego 
pracownicy kolejowi nje otrsymali jesz- 


ZET OZ ZZZ 


cze należytych Im premji za wspomnia- 
ną pracę. 

Prawa i obowiązki są obustronne I 
jeżeli licytuje się obywatela nawet za 
20 zł. podatku. to tembardziej wladze 
państwowe winny wypełnić swe zobo- 
wiązania i zalatwić wreszcie ię przykrą 
sprawę. 


W sprawie kontroli nad 
bezrobotnymi. 

(g) Jak już plaaliśmy, abwadowy 
fundusz bezrobocia na podatawie roz- 
porządzenia Ministerium pracy i 
opieki społecznej, zwrócił się do sa- 
morządu pawiatowego o przyjęcie 
kontrali nad bezrobotnymi, dokany- 
wanej dotychczas przez B. 

W sprawie tej zajął 
stanowisko odmowne samorząd, 
gminny i pa konferencji wójtów 1 
sekretarzy gmin oświadczono, iż wo- 
bec braku funduszów, licznych obo- 
wiązków służbowych i odpowiedzial- 
ności za tego rodzaju pracę, samo- 
rząd gminny, nie może podjąć aię 
tych czynności. Następnie wystąpił 
szmorząd powiatowy, który atwier- 
dzi, iżrozporządzenie w tej aprawie 
niezgodne jost z obowiązującymi 
przepisami, wobec czego wykonywa- 


najpierw 


nia obowiązku kontroli nie może 
przyjąć na awe barki. 
W sprawie tej przeprowadzona 


jest obecnie obszerna koresponden- 
dancja, która musi doprowadzić da 
wyjaśnienia, czy Ministerjum pracy 
mogło wydać ;powyżej wspomniane 
rozporządzenie. 


Apel da kwestarzy L. O P P, 


Komitet Tygodnia Lotniczego, 
nie mogąc dać sprawozdania bez 
uprzedniego zlikwidowania rachunków 
przez osoby blorące udział w kwe- 
stach podczas Tygodnia Lotniczego, 
uprasza te osoby, które nio nadesła- 
ly datychczaa materjału kwestowego 
1 propagandowega oraz kwitarjuszy, 


znak i legitymacji, o łaskawe 2zwró- 
cenia wzmiankowanego materjału 
L O. P. P. do dnia 26 b. m. 


Konferencja w Starostwie. 


(g) Wczoraj odbyła się w Starostwie 
konferencja z udziałem prezydentów miast 
Żaglębia, w sprawie zaznajomienia się z 
okółnikiem Województwa, omawiającym 
ewentualną zwyżkę cen artykułów plerw- 
szej potrzeby I konieczność przedsiewzię- 
cia energicznych kroków, celem  ucliro* 
mienia ludności od wyzysku. Ponieważ 
niejednokrotnie stwierdzano pieuzasadnio= 
ną zwyżkę cen, lichwa żywnościowa 
zwałczana będzie z calą bezwziędnością, 
nie można bowiem pozwolić, aby spe- 
kulaaci w dzialejwzych ciężkich czasach 
uprawiali bezkarnie swój proceder, wy- 
twarzając zaniepokojenie i wyzyskujac 
ludność najbiednie!szą. 


Przyjęcie wydzierżawionep: 
folwarku. 


(g) Onegdaj przybyła do Kozie- 
głów specjalna komiaja, złożona 2 
przedstawicieli władz wojewódzkich, 
powiatowych i leśnych, celem osta- 
tecznego załatwienia sprawy przejęcia 
przez sejmik będziński wydzierża- 
mionego od Nowego Roku, ośrodka 
folwarku rządowego w Koziegłowach. 
Po zapoznaniu się na miejacu z isto- 
taym stanem rzeczy i wyałuchaniu 
opin]! czynników miarodajnych, uej- 
mik zgodził się objąć w posiadanie 
wspomniany objekt od dnia 1 paź- 
dziernika r. b. 1 w tych dniach zos 
nie zawarty adpowiedni akt u nota- 
riusza, Tym sposobem Sejmik na- 
reszcie wejdzie w posiadanie folwar= 
ku, gdzie urządzona zostanie wzoro- 
wa terma doświadczalna. 


1 tam się już nie schodzą. 


(g) Wyznaczone na ubiegły wto- 
rek posiedzenie członków Rady Ko- 
misuryczpej w Hędzinie nie doszła 
do akutku z powodu przybycia za- 
ledwie dwu osób, wobec czego ter- 
min zebrania przeaunięto na dzień 
następny. 

Na zobojętnienie to wpłynął wi- 
dacznie wyznaczony termin posiedze- 
nia nowej Rady miejskiej, od której 
wszyscy spodziewają się rzeczy nad- 
zwyczajnych, palączonych z szetegiem 
niespodzianek. 
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Pożar w Łagiszy. 


(£) Wczaraj o godziniel2 w poln 
dnie z niewiadomej przyczyny wybuchł 
pożar w stodole Jaga Sibelaka w 
Łagiszy. Do pożaru przybyła pierwsza 
miejscowa atraż kopalniana, następnie 
zaś cztery straże okoliczne, które 
agień umiejscowiły | zabezpieczyły 
sąsiednie budynki. Tylko energicznej 
akcji ratunkowej straży ogniowych 
trzeba zawdzięczać, Iż pozar nie przy- 
brał większych rozmiarów, gdyż o- 
gień przerzucił się już na sąsiedni 
budynek urzędu gminnego, który je- 
dnakże zdołano uratować. Straty wy- 
noszą około 800 zł. 


Topielec. 

Wczeraj policja wydobrła z 
Przemszy zwłoki 4 p. Gerhadta Ka- 
uaa, ucznia ll klasy szkoły handlo- 
wej, syna urzędnika Tow. Hr. Renard. 

Kaus zginął bez wieści już ty- 
dzień temu. Paczątkowo przypusz- 
czano, że urządził sobie bez wiedzy 
rodziców dalszą wycieczkę. Dopiera 
wczoraj skonstatawano tragiczny wy- 
padek. Kaua utonął w Przemszy tuż 
przy parku Sieleckim. 

S. p. Kaus był? uczniem wzoro=- 
wym, wśród nauczycieli cieszył się 
jaknajlepszą  opinją. Nieszczęśliwy 
wypadek pozbawił go życia. Był ja- 
dynakiem. Rodzice są zrozpaczeni. 


Nasi gospodarze z ulicy Warszawskiej 


Sprawa połączenia miast. 


Na początku posiedzenia od- 
czytano korespondencję, w której na 
uwagę zasługuje list Tow. Rzemleśl- 
niczego w aprawie przedłużenia go- 
dzin bandlu mięsem dla sklepów ży- 
dowskich i prosba właścicieli kina 
„Udziałowego* o rozłożenie zaległa- 
ści podatkowych na mniejsze raty. 

Tematu do pierwszego punktu 
obrad dostarczył wniosek Maglatratu, 
udzielający Zarządowi prawa dążenia 
do połączenia miast Zaglębla | oko- 
lic podmiejskich w jedno miasto pod 
nazwą: Zagłębie Dąbrowskie. 

Wniosek uzasadniał r. Lebiedzki, 
wyjaśnień udzielił ławnik Keaig. Pan 
Kenig powtórzył mniej więcej to sa- 
mo, ca powiedział w wywiadzie, za- 
mieszczonym w „lskrze*. 

Radny Wolf, pawołując się na 
przykład wielkich miast, jak Wiedeń, 
Berlin, Paryż, Londyn, zaznaczył, że 
zasadą w polityce samorządowej jest 
decentralizacja, a mie centralizacja. 
Radny W. uważa projekt za nieraalny. 


Radny inż. Michael niema zasad- 
niczo nic przeciwko samej idet pałą: 
czenia miast, wniosek bowiem Magi- 
stratu jest tego rodzaju, że można 
jedynie prowadzić dyskusje akade- 
mickie Jest to wniosek manilesta- 
cyjny, bez którego Magistrat i tak 
jest powołany do wszelkiej inicjaty- 
tywy, mającej na celu dobro miasta, 
Wniosek więc jest właściwie zby- 
teczny, Rzeczowo duskutować nie 
można, Magistrat bowiem żadnych 
konkretnych projektów na posiedze- 
nie nie przyniósł. Co się tyczy sa- 
mej idei polączenia miast i gmin 
podmiejskich, to mówca zwraca u- 
wagę na to, że zgodnie z ustawą a 
samorządzie w następstwie połącze- 
nia gminy podmiejskie będą w ciągu 
10 lat zwolnione od podatku miej- 
sklego. Korzystając jednocześnie Z 


dobrodziejstw miasta, gminy te staną 
się ciężaram dla miast. 

Ostatni argument był tak przeko- 
nywujący, że nawet ławnik Kenig w 
dalszej dyskuaji przyznał, iż istotnie 
jest ta poważna przeszkoda i projekt 
przyłączenia gmin podmiejskick bę- 
dzie jeszcze poddany głębokiej roz- 
wadze. 

Charakterystyczne dla dyskusji 
było końcowe przemówienie prze- 
wadn Rady mec. Pawełka, który w 
połączeniu miast widzi także momen- 
ty polityczne. Nie owajając rzeczy 
w hbawelnę dowodził oo, że utworze- 
nie wielkiego miasta da zdecydowaną 
przewagę warstwie, którą w saimo- 
rządach 
niepolityczna zdarcia zasłony z ukry- 
tych celów socjalistycznych ujawniło 
jedynie pewne malo umotywowane 
złudzenia P.P.S. W najlepszym wy- 
padku dla socjalistów pa ewentual- 
nem połączeniu miast stanie się we 
wspólnej Radzie miejskie| jedynie to, 
że stosunek liczebny poszczególnych 
grup radzieckich pozostanie taki sam, 
jak obecnie. Niepolityczne z punktu 
widzenia interesów PPS wyatąpienie 
mec. Pawełka nikogo nie przestra- 
szyło 

Nie odbylo się oczywista I bez 
incydentu. 

Pan r. mec. Pawełek w końcu 
przemówienia wyraził obrażliwe przy- 
puszczenie w stosunku do prawicy, 
że największą przeszkodą przy utwo- 
rzeniu wielkiego miasta będą ambi- 
cje osobiste. 

Na to r. Walf poradził r. mec. 
Pawełkawi, aby ten spojrzał w lustro, 
a tam znajdzie tego, komu właśnie 
chadzi o zaspokojenia wspomnianych 
ambicji osobistych. 

Po długiej dyskusji wniosek Ma- 
gistratu o połączeniu miast więkazo- 
ścią głosów uchwalono. 


Nadmierny podatek. — Twórcy dziadów. — Im 
gorzej, tem lepiej. 


Po sprawie przejęcia przez pia- 
ato szkały powszechnej od T-wa So- 
anowieckiego Rada miejaka przeszła 
do debat nad statutem o specjalnych 
opłatach drogowych na rzecz miasta 

W statucie tym czytamy między 
innemi: 

§ 1 Łączna auma wydatków zło- 
tych 2,107,525, przewidziana w uchwa- 
le Rady miejskiej z dnia 21-go lipca 
1925 r. na utrzymanie | budowę dróg 
w Sosnowcu w okresie pięcioletnim 
1926—1930 będzie pokryta ze ape- 
cjalnych opłat drogowych. 

Przypadająca na każdy rok su- 
ma wydatków zł. 421500 zmiejszona 
o kwatę 80,090 zł. osiągnięta z do- 
datkowych apłat i dapłat /$ 2 statu- 
tu) podlega każdorocznie podziałowi 
pomiędzy poazczególnych płatników 
w atosunku do: 

1) 25 procent przypadającego na 
każdego z nich państwowego podat- 
ku cd nieruchomości w gminach miej- 
akich (Dz, U. R. P. M 26 z 1925 r.). 

2) w atoauonku 300 proc. dla kat. 
L II, lil zakładów przemysłowych i 1 
zakładów handlowych, 

w stosungu 200 proc. dla kat. IV 
i V zakładów przemysłowych 1 il za- 
kładów handlowych, 

w stosunku 100 proc. dla wszy- 
stkich pozostałych kategorji przypa- 


dającego na każdega z nich podatku 
państwowego przemysłowego uisz- 
czonego przez nabycie świadectw 
przemysłowych i kart rejeztracyj- 
nych, którym ceny ustaliła ustawa o 
państwowym podatku przemysłowym 
z dela 15 lipca 1925 r. (Dz. U R. P. 
NR 79, poz. 550). 

$ 2 Niezależnie od opłaty, prze- 
widzianej w $ 1 statutu, obowiązani 
są ulścić zużywający nadmiernie dro- 
gi, jak np. kopalnie, fabryki i inne 
przedsiębiorstwa 1 dadatkową opłatę 
a łączaej sumie zł. 80,000. 

Nikomu z tych, kta chać cokol- 
wiek interesuje się życiem gospodar- 
czem w Polace, nie jest rzeczą obcą 
fakt, że sytuacja ekonomiczna w kra- 
ju jest rozpaczliwa. Widzi to rząd, 
zmniejsza budżet państwa i ogranicza 
swe wydatki, aby w fciąganiu po- 
datków Die przeciągać autruny, ca 
zwiękaza bezrobocie 1 powoduje nie- 
dopuszczalny w no: malnie iunkcjanu- 
jącej gospodarce objaw niewypłaca- 
mia zarobków w terminie pracowni- 
kom w przemyśle, 

Brak kredytu, brak pieniądza, te- 
go niezbędnego środka, dającego ru- 
mieńce każdej dziedzinie życia, jeat 
dziś zjawiskiem klęszowem. Gospa- 
darstwo narodowe dus się, jakby 
zamknięte w bermetycznie zamkniętej 


reprezentuje P. P. S. To} 


EL 


klatce, z której tlen (kapitał) wypom- 
powano 

Gly premjer Grabski nawoluie 
do ograniczenia wydatków, gdy w tej 
chwili można myśleć jedynie a za- 
apokojeniu patrzeb najniezbędniej- 
szych, Magistrat sosnowiecki wystą- 
pił z wnioskiem o uchwalenie nowe- 
ga podatku, którego wymokość, mię- 
dzy innem'. osiąga sumą trzykrotnie 
wyższą, niż patent dla zakladów prze- 
mysłowych i handlowych. 

Słuszaje zaznaczył w dyskusji r. 
inż. Gallot, że podatek ten w rezul- 
tacie zapłacą rabotnicy-konsumenci, 
skandalem za to jest, że jeden z o- 
brońców „klaay robotniczej” r, Kurek 
przyznał, że wnioskodawcy (P.P.S) 


zdają sobie z tego sprawę, ale są 
zdania, że im gorzej, tem lepiej. 
Próżno przedstawiał r, inż. Mi- 


chae!, że z podatków nia przeprowa- 
dza się inwestycji, próżno dr. Perel- 
man dowodził, że podatku drogowe- 
go nikt nie zapłaci, bo nie ma czem, 
próżno r. Witkowski przytaczał cyfry, 
świadczące, że podatek ten przede- 
wszystkiem uderza w rzemieślników 
i drohaych kupców, niebogatszych ad 
robotników. próżno przekonywa! Ra- 
dę rr. Wolf i Jankowaki, wię >zość 
radnych opowiedziała się za wnio- 
skiem. 

A teraz słówko z rozmówek, to- 
toczących sią wśród radnych. Radni 
powtarzali następujący dowcip jedac- 
go z piam warszawskich: 6 

— Słyszał pan, że 
mają zdjąć z pomnika 
Grabskiego? 

— Dlaczego? 

— Bo prawdziwym twórcą dzia: 
dów w Polsce jest Grabaki. 

Na terenie Rady miejskiej na 
miejsce mio. Grabskiego wstawlona 
Magistrat, który jest abecnie w okre. 
sie tworzenia dziadów w Sosnowcu 


„Datoj gramotnyje*. 


Na zakończenie tego sprawozdania 
trzeba kilka ałów powiedzieć o po- 
ziamie dyskusji. Uznajemy różnicę w 
poglądach na pewne sprawy, uważa- 
my, że w wysokim stopniu poźytecz- 
ną jest rzeczą ścieranie się zdań, na- 
tomiast nie można £ nie wolno pogo- 
gdzić się, mówiąc bez ogródek, z prze- 
jawiającem się na każdym kroku 
chamstwem w Radzie miejskiej. 

Panowie radni 2 lewicy w rodza- 
ju Anzorgów | Aogierów moazą zro- 
zumieć, że zą pepecsowcami, którzy 
między innemi pięknemi b mi gło- 
szą także haslo wolnaści slowa.. Pa- 
nom tym bardzo jeszcze daleko do 
kultury parlamentarnej i tworzą z 
Rady miejskiej uliczna zbiegowisko, 
gdzie niepodobieństwem jest mowić 
poważnie a potrzebach miasta, lecz 
istnieje stała preaja w kierunku utrzy- 
mania dyskusji na poziomie wrzaski- 
wych palemik kumoszek. Z ich leksy- 
konu zaczerpnięte wyrażenia bynaj- 
mniej nie przynoszą zaszczytu tej 
części Rady miejskiej, która usadziła 
na fotelach miejskich obecny Magistrat. 

Przytoczmy przykłady: 

Gdy radny Wolt wskazywał prze- 
wodniczącemu Rady mec. Pawełkowi, 
aby zajrzał do lustra ; tam zobaczy 
tego, kto chce zaspakajć ambicje oso- 
biste, wiceprezes Rady, inż, Utbke 
uznał powiedzenie o lustrze za obra- 
żliwe | przeszkadzał r. Wolfowi w 
przemówieniu. Przewodniczący, mec. 
Pawełek, aczkolwiek powyższa ruda 
odnosiła się bezpośrednia da niega, 
nie zwrócił jednak na to uwagi, zdaje 
nam mię nawet, że się uśmiechnął, 
powiedzenie bowiem r. Wolia była 
dowcipne i dla nikoga jeszcze na 
świecie lustro nie stało się źródłem 
obrazy. 

Zajácie to jednak było drobia- 
zgiem w porównaniu z wykrzyknika- 
mi r. Turktewicza. 

Kiedy r, Witkowaki bronił przed 
podatkiem drogowym rzemieślników 
1 drobnych kupców, oiedawnych je-- 
azcze robotników i obecnie też jeszcze 
prawdziwy proletarjat, radny Turkie- 
wicz uważał za stosowne azewców 1 
sklepikarzy nazwać paskarzami. Do- 
piero na żądanie r. Wolła, aby prze- 
wodniczący Rady zabezpieczył część 
ludności ad wyrażeń obraźliwych, ru- 
dny Turkiewicz zamilkł, Co się tyczy 
tego radnego, to wiadomą jest rzeczą 
że swego czasu jako kooperatynta 


Mickiewicza 
a postawić 
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handlował ziemniakami i z praktyki 
wie, co to znaczy paskaratwo. 

Radny Angier skierował zarzuty 
przeciw r. inż. Gallotowi, jako inspe- 
ktorowi pracy, co przypominało bez- 
krytyczne ględzenie na posiedzeniu 
Związku angierowskiago, a nie po- 
ważne debaty nad gospodarkę miej- 
ską. 

Koroną jednak zupełnego braku 
taktu i panowania chamstwa w Ra- 
dzie miejakiej jest okrzyk r. Angiera 
pod adresem r. Jankowskiega. 

Radny Jankowski jest wybrany 
nie z listy „siódemki“, lecz z „dzie- 
siątki*, z liaty inteligencji pracującej, 
z listy inteligencji postępowej, |est 
byłym prezydentem miasta, Sosno- 
wiec mu dużo zawdzięcza. Gdy radny 
|ankawski, występując przeciwko po- 
Uatkowi drogowemu, zastrzegł się, że 
nie występuje jako przedstawiciel ka- 
pitału, bo Bank dla Handlu i Prze- 
mysłu, którego oddziału w Sosnowcu 
dyrektorem jeat r. Jankowski, może 
lada dzień pozbawić go posady i by- 
ły prozydent będzie może zmuszony 
I$6 na szosę pracować, r. Angier za- 
wołał: j 

— Czekamy tam na jioteligencję ! 

Tak szanowni i kulturalni inteli- 
genci, Aogierawie z radością zobaczą 
was, tłukących kamienie na szosie. 
Zapamiętajcie to sobie i zastanów- 
cie aię. f 

Radny p. Jankowski zawaze był 
| obecnie jeat poglądów radykalnych. 
Są to rzeczy naogół znane. Uczynił 
on więcej dla sprawy rabotnicze| niż 
dziesięciu Apgierów razem wziętych. 
Radny Jankowski ma już siwe włosy 
ł r. Angier jest wobec niego młoko- 
sem. Ale ci, którzy zawsze i wszę- 
dzie odznaczają się lokajstwem wo- 
bec silniejszych, gdy dojdą do wła- 
dzy, kąpią się we właanem chamstwie 
i w móńciwości niewolnika nie znają 


miary. r 

BARIERĘ r. Angiera jest wy- 
aoce charakteryatyczne. Trzeba je 
ognietemi zgłoskami wypisać we 
wazystkich umyałach inteligentów, ja- 
ka mimowoli odzywający się szczery 
głos posiadaczy bezwzględnych i ni- 
szczycjelakich pięści. 

Widzieliśmy grymas niesimaku na 
twarzach pp. Paweika, Bienia, Jarży, 
RR 1 niewielu innych, wiemy, że 
wstydim jest za Angierów, ale prze- 
cież rozaądniejszych socjalistów jest 
bardzo mało. Mogą oni tylko tyle 
zrobić, 25 poważne pozycja w bu- 
dżecie miejskim, przeznaczone na 
Miejski Upiwersytet Ludowy i temu 
podobne instytucje, zużytkują w ten 
sposób, że Die esperanta i nie historji 
socjalizmu, lecz wykładający nauczą 
przedewszystkiem wszystkich Angie- 
rów poszanowania dla wiedzy, ne- 
uczą ich azanować nietylko pięść, 
ale w pierwazym rzędzie wartości u- 
myasłowe. 

W Rosji mówiono: „Dałoj gra- 
motnyje”, w Polsce mówią Angiera- 
wie: „Cbhcielibygmy inteligencję wi- 
dzieć tłukącą kamienie na szosie! 

To warto zapamiętać! To bardziej 
pouczające, niż wazystko inuel 

K, C-rk. 
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Kronika Olkuska. 


Pod adresem Urzędu skarbowego 


Kupcy olkuscy otrzymali obecnie 
nakazy płatnicze na podatek przemy- 
słowy za |-sze półrocze 1925 roku. 
Nakazy te nie zostaly im doręczone 
lecz każdy musiał zglosić się pa od- 
biór do Magistratu. Również w myśl 
art. 80 ustawy podatkowej przewodni- 
czący komisji winien sporządzić w 
dwóch egzemplarzach imienne listy 
płatników według gmin, względnie 
dzielnie miejskich z oznaczeniem 
kwot ustalonego obrotu i przypadają- 
cega podatku. Tak sporządzane ilaty 
wywiesza się w pomieszczeniu wła- 
dzy podatkowej 1-szej instancji i prze- 
ayła nię do urzędów gminnych (ma- 
Kiatratów) celem wywieszenia na 
przeciąg %-ch tygodni w miejacn do- 
atępnem dla publiczności. Dotychc 
kupcy skarżą mię na brak tych list, 
lacz mamy nadzieję, że Urząd skar- 
bowy w Olkuszu postapi, jak należy, 


1 SK RA” — czwarlek 24 września 1925 roku. 


Przypomina 
min ulgowych odsetek od 


, oraz ARR 


się wszystkim członkom, że 


wych za lata ubiegłe upływa z dniem 25 września b. r., 
dlategoteż w interesie każdego leżeć powinno uregtlo- 
wanie zaległych podatków po dzień 25 b. m., gdyż za- 
Stosowanie po tym terminie, pełnych prawnych odsetek 
może dotkliwie odbić się na płatnikach. 


Z Cechu Rzeźników 
w Sosnowcu. 


ter- 
wszelkich podatków skarbo- 


Starszy Cechu. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Ku równowadze bilansu handlowego. 
duż tylko 12 miljonów zł. niedobora. 


Onegda| nkończono w Gł. Urzędzie 
Statystycznym ogólne obliczenie wywozu 
i przywozu w miesiącu sierpnia t.b., któ- 
re wreszcie jest wyrazem ogromnej zmia- 
ny nå lepsze w tej ważnej dziedzinie. 

Miacowicle w sierpniu r. b. przy- 
wóz wyniósl 116 milionów 400 tysiecy 
zlotych, wywóz ;04 miijony 300 tysię- 
cy złotych, a zatem niedobór w bilansie 
handlawym joż tylko 12 m. złotych, 

Dia uzmysłowienia sobie zwrotu wy- 
starczy stwierdzić, że w llpcu przywóz 
wyniósł 173 milionów zł, wywóz 87 m. 
zł, a zatem nledobór 86 milj, zł. oraz, że 
nledobór za plerwsze półrocze r. b. wy- 
niósl 417 mil. zł. czyli przeciętnie 70 
milj. zł. miesięcznie. 

Wabec tego, że w porównaniu lip- 
ca z sierpniem widać wielkie zmniejsze- 
ule przywozu (173 | 116) a molejszą róż- 
nicę w wywazie (87 i 104) jasną jest 
rzeczą, że podziałały głównie uirudulen'a 


przywozu, a na powiększenie wywozu 
złożyły się początki wywozu zboła, któ- 
re już widać w sierpniu. 


Mianowicie w wywazie sierpnławym 
artykuły spożywcze stanowią luż 20 mi- 
llanów zł, coprawda obok 37 milj. zł, 
przywozu w lej grupie, główaje ryżu itd., 
ale także jeszace, rzecz dziwna, mąki z 
zamówień stanowczo zbytecznych. 


Liczby dotyczące artykułów sooływ 
Czych są dlatego najbardziej zajmujące, 
że widać z nich iż we wrześniu, gqya- 
dnie nieco przywozu tej qruoy, bo już 
chyba dalszej maki obcel nie dostanie- 
my, a wzrośnie wywóz zhoża z naszego 
urodzaju, który w sierpnia doplera się 
zaczą, Czyli można przewidywać, że 
wrzesień będzie lepszy niż sierpień z 12 

s mlljonami niedoboru i zamxole się ró- 
| wnowagą luh nadwyżką w czynnej stro- 
| nie bilansu, 


Przesilenie gospodarcze. 


Otrzymaliśmy następującą odezwę 
naczelnych organizacji apoleczna-gospa- 
darczych: 

Od dłuższego czasu jesteśmy świad- 
kami ostrego przesilenia, które kraj prze- 
chodzi.  Rezpaczęło się ono z chwilą 
spadku złotego. W przyczyny tego spad- 
ku wchodzić nie będziemy. Są ope po» 
wszechnie znane, a najważniejszą z nich 
wzmożony przywóz jako następstwa ze- 
szłorocznego  nmleurodzaju.  Wywalany 
przez to odplyw walut zmysił Bank Pol- 
skl do poważnego zmniejszenia obiegu 
pieniężnego I ograniczenia kredytów. Wy- 
wałalo ta powszechny brak środków 
obiegowych i wzmacniającą się z dniem 
każdym pogoń za pieniądzem. 

„| W społeczeństwie zapanowało za- 
niępokojenie, które ogarnlać zaczęło, co. 
Taz Szersze sfery. Jak zwykle w tycli ra- 
zach znalazły się liczne zastępy pesymi= 
stów, szerzących trwogę, niewlarę i po- 
ploch. Wyrazem tych nastrojów było wy- 
cotywanie pieniędzy z Instytucji finaaso- 
wych. Spotęgowane ona by o zachwia- 
niem SiĘ kilku instytucji finansowych, 
które nigdy nie odgrywały w życiu go- 
spodatczem poważnej roli. Zniknięcie ich 


z powlerzchni, na którą wyplynęły w 
okresie inflacji, przyczyni «sie tylko do 
uzdrowienia tuac]! 

Nle zapominajmy, że życie gospo- 
darcze jak i życie finansowe kraju, opar- 
te jest na zdrowych podstawach, Instytu: 
cje zaś finansowe, pracujące od długiego 
szeregu lat, złożyły dowody swej soli» 
darności, zdoławszy przetrwać szereg 
uajcięższych chwil w ostatałetn 10-leciu, 
Kto przyczynia się do wytrącenia z rów- 
waowagi życia gospodarczego kraju 
dziala tem samem i na wlasną szkodę. 
Skutkisulegania nastrojom chwili magly- 
by stać się tak groźne, że obowiązkiem 
jest naszym odwołać się do spałeczeń- 
stwa o zachowanie zimnej krwi | roz- 
wagi. Nie wątpimy, że jak w tych clęż. 
kich chwilach, które kraj przechodził, 
rząd, ciała prawodawcze i spoleczeństwa 
znajdą w sobie dostateczną moc, aby 
wspólnymi wysłłkami przejść ciężką chwl- 
lę obecna. 

Związek polskich organizacji 

rolniczych. Centralny Związek 

potskiego przemysłu, górnictwy, 
handlu i finansów. 


EEES Z e 


Wspanialy rekori 


polskiego latnika. 


Przestrzeń 7850 kim. w 47 godzinach. 


Onegdaj nieoczekiwany przez ni- 
kogo, gdyż wyprzedził wszystkie de- 
pesze, wylądował na lotnisku Moko- 
towsktem w Warszawie, pułkownik 
Ludomił Rayski wraz z mechanikiem 
Kubiakiem po dokonaniu raidu, ad- 

tego na „Breguecie" a motorze si- 
ły 450 koni, 

Raid miał następujące etapy: Dnia 
16 bm. pułkownik Rayski wyieciał z 
Paryża i tegoż dnia wylądował w Ma- 


| drycie pa przebyciu 1200 kim. w 8 
godzinach. Dnia 17 bm. zrana wyle- 
ciawszy z Madrytu wylądował w Ca- 
sa Bianca, przeleciawszy około 1000 
kim w 6 i pół godzinach. Dnia 18-go 
bm. wyleciawazy z Casablanca, wyią- 
dawał w Tunisie, przelecjawszy 1800 
kim w 10 godzinach 40 minntach. Dn, 
19 wyleciawszy z Tunisu przez mo- 
rze Śródziemne dotarł do Aten bez 
żadnych środków pomoey i przela- 


a a wear 


ciał nad pełnem morzem przestrzeń 
1600 klm w 11 godz. Dnia 20 wyle- 
ciał z Aten do Konstantynopola, prze- 
latując 360 kim w 3 godz. 40 m. 

Doia 21 bm.raid doprowadził do 
niebywałego rezultatu. Wyleciawazy z 
Konstantynopola a godzinie 10 rana 
przez Bałkany i dwa razy przez Kar- 
paty, przyleciał da Warszawy w 7 
godz. 30 minut, przebywając prze- 
strzeń 1600 klm, wyprzedzając wszy- 
stkie wysłane o sobie wiadomości 
telegraficzne. 

Razem pułkownik Rayski odbył 
podróż przelatując 7850 klm w 47 ga- 
dzinach 20 minut ze średnią szybko- 
ścią 170 kim na godzinę, a w osta- 
tnim etzpie 214 klm. 

Raid ma znaczenie światowe, 
gdyż taka przestrzeń przez nikoga 
dotąd nie została zdobyta w ciągu 6 
dni. Rekord jest tem większy, że puł- 
kownik Rayski leciał na zwykłej se- 
ryjnej maszynie, dostarczanej nam 
przez Francję bez żadnych specjal- 
nych urządzeń, prócz zwiększonaj po. 
jemnośc! raezerwuarów z benzyną | 
oliwą. 

Ponadto dodat należy, że pułko- 
wnik Rayski sam był nawigatorem i 
leciał w warunkach wysoce niebez- 
piecznych nad pełnem morzem. 


Z całej Polski. Ę 


Odnowienie obrazu Częstochowskiego 


Przeor paulinów na Jasnej Górze, 
ks. Piotr Markiewicz, na zjeździe blisko- 
pów przedstawił sprawę odnowienia cu- 
downego obraru, od lat 200 z górą nie- 
restaurowanego. Biskupi wyznaczyli ko» 
misję z udzlałem specjalistów, która do- 
konała w miles. bied. oględzin obrazu I 
doszła do przekonania, że stan jego nie 
budzi w tej chwili obaw, wszelako £ u- 
wagi na przyszłość wskazane jest odpo 
wiednie odrestaurowanie go. Prowadzee 
nie robót powierzone zostało prof. Rat- 
kowskiemu, kierownikowi pracowni kon- 
Serwatorskiej przy dyrekcji zbiorów pań- 
stwowych. Prace kouserwalorskie mają 
być zaczęte około połowy listopada 1 
trwać będą około 2 miesięcy, 


Zaów katastrofa lotnicza. 


Onegdaj na latolska w Bydgoszczy 
zderzyły się w czasie ćwiczeń w po: 
wietrzu dwa wojskowe samoloty typu 
Albatros, przyczem dwaj lotaicy pór. Glo- 
guwski i plutonowy zginęli, aparaty zaś 
uległy zniszczeniu. 


Aeroplan litewski pod Wilnem. 


Jak donoszą z Wilna, onegdaj opu. 
ścił się na pola za koszarami Szeptyckie- 
go aeroplan litewswi, kierowany przez 
podporucznika i sierżanta pilota. Lotnicy 
zoslalı zaprowadzeni do dawództwa 5-go 
pułku legionów, następnie zaś oddani 
do dyspozycji komendanta obozu wa- 
rownego w Wilule. Aparat litewski wy- 
leciał z Kowna i wznióst się ma wyso- 
kości 6.900 m., jednak z powodu braku 
benzyny Oyi zmuszony do wylądowania, 
przyczem lvtnicy nie inając mapyi bu- 
soli, nie wiedzieli, że opuszczają się ua 
terytojum Wina 


Echa hajdamaczyzny. 


Na zasadzie werdyktu sędziów przy- 
sięgłych, lwowski sąd okręgowy skazał 
na karę śmierci Harasima lIwańczuka, 
szeregowca b. armji galicyjsko = ukralń- 
skłej, który w roku 1918, eskottując 
czteiech jeńców polskich, wymordował 
ich w okiulny sposób. Na zasadzie 
amnestji, skazanemu karę śmierci zamie- 
piono na 15 łat ciężkiego więzienia. 


Od wtorkn 22 do piątka 25 bm. 


Zakończenie wielkiego filmu 
„TRIBOULET* 


serja Iiga | ostatnia 


„Dwór cudów“ 


(Tajomalca Lonyrn) 
w i0-du potężnych aktach 
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WIECZOROWE KURSY 


DLA 0220-3 


PALACZY KOTŁOWYCH, MASZYNISTOW 
i ELEKTROMONTEROW. 


Państwowa Szkoła Górnicza i Hutnicza w Dąbrowie Górniczej 

10zpoczyna w miesiącu październiku t.b. wykłady wieczorowe dla 

palaczy kaiłowych dozorców maszyn parowych | elektromonterów. 
Kytłańy wyaf się ua 3 ray tygodniowa pa 2 godcieg inerme 

Na wykłady uczęszczać mogą robotoicy, rzem:eslaicy, te- 

chnlcy 1 wogóle osoby Interesujące się danym dzłałem nauki. 

Zaplsy przyjmuje Kancelarja Szkoły od godziny 3 ej 

da godziny 6 ci popołudniu. 

Wpisowe 3 zł. Opłata miesięczna za wykłady 5 zł. 


Szkoła Rysunków i Malarstwa 


IRENY 6 DOBROWOLSKIEJ 
w SOSNOWCU 


Zapisy codziennie od 21 do X) września w kancelarji 
Gimnazjum Zeńskiego, Dęblińska 1, ad gadz. 11 do 1 
Przy zapisie wpłaca się IU złotych. 


6213-3 


GIGA AD ET A LN 
OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec- 
kiego, kancelarię swą przy ul. 3-go Maja 9 w Sosnowcu mający, 
ma zasadzie att. 1030 P. C. obuwleszcza, iż w dniu 29 września 
1925 r. o godzinie 10 tano w Sosnowcu przy ul. Modrzejowskiej 
mr. 39, w sklepie należącym do lumy „Ł. Piekarski“, to jest w 
miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez 
pubiłczaą licytację ruchomości  oszacowanych na 117! zł, a na 
leżących do tejże fsmy „L. Piekarski“, składających się £ mydeł, 
różnych gatunków kawy, kakao I inn, rzeczy na rzecz Polskiego 
Powszechnego Banku Kredytowego. 

Spis rzeczy I ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji. 
6304 


Komornik Sądowy Morgiewicz. 


OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec- 
klego, kancelarię swą EA ul. 3-go Maja 9 w Sosnowcu mający 
ma zasadzie art 1030 P, C, obwieszcza, iż w dulu 29 września 1925 


roku o godzinie 10-tej i pół rana w Sosnowcu przy ul. Sienkie- 
wlicza nr, 10 w fabryce należącej do titmy „Seidengard”, to jest 
w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż 


przez publiczną licytację ruchomości oszacowanych na 9414 al., 
a małeżących do tejże firmy „Scidengard”, składających się + mo- 
toru | dwóch młynków, na rzecz Polskiego Banku Handl. 

Spia rzeczy i Ich szacunek przejrzeć można w dniu I miej- 
scu licytacji 
6303 


Komornik Sądowy Morgiewicz. 


OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Ukręgowego w >osnowcu rewiru Sosnowieckie- 
go, kancelarię swą przy ul. 3 Maja 9 w Sosnowcu mający, na za- 
sadzie art 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 29 września 1925 r. 
a godz. ll-tej i pół rano w Sosnowcu przy ul. Kuźniczej, pod 
mr. 9, w mieszkaniu i sklepie należącym do icka Berka Szmidta, 
to jest w miejscu przechowania pizeamiotów, odbędzie się sprze- 
daż przez publiczną licytację ruchomeści oOszacowanych na 1156 
zł, a należących do tegoż lcka Berka Szmidia składających się 
z mebli domowych | naczyń emaljowanych na rzecz Adolfa Sojki. 

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji 
6302 


Komornik Sądowy Morgiewicz. 


OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec- 
k łego, kancelarię swą przy ol 3-go Maja 9 w Sosnowcu mający, 
na zasadzie att. 1030 P. C. obwieszcza, Iż w dniu 29 września 
1925 raku o g. 1l-tej i pół rano w Sosnowcu przy ulicy Kowal- 
skiej pod nr. 12 w mieszkaniu należące m do Jakóba Czapelskiego, 
to jest w miejscu przechowania przedmio tów, odbędzie się sprze- 
daż przez publiczną licytację ruchomości oszacowanych na 1380 
zl, a należących do tegoż |akóba Czapelskiego składających się 
2 mebli domowych na rzecz Dawida Lernera. 

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji, 
6399 


Komornik Sądowy Morgiewicz 


OGŁOSZENIE. 

Sekwesirator przy Urzędzie Skarbowym podatków | oplat 
skarbowych w Sosnowcu podaje da wiadomości publicznej, że w 
` celu ściągnięcia zaległości skarbowych z M. Klelnera odbędzie 
się licytacja publiczna dnia 25 wizesnia 1925 r. od godziny Il-ej 
rano przy ulicy Wspólnej nt. 13, dla sprzedaży ruchomości nale- 
żących do nazwanego, a składających się: z mebli domowych 

oszacowanych na 2.180 zl. 


6300 
Sosnowiec, dnia 21 września 1925 r. 


na 


Sek westrator Kosmala 


Ogłoszenie. 


Do Rejestru Spóździelni przy Sądzie Okręgowym w Sosa 0W- 
cu zapisano dnia 14 sierpnia 1925 r. następuiącą firmę: 


173. „Dąbrowska Spółdzielnia Kredylowa — spółka z ograni= 
czoną ocpowiedzialnością” . stedzlbą w Dąbrowie Górniczej. Odpo* 
wiedzialność członków za zobowiązania spó,dzielal jest 10-kratna 
w stosunku do zadeklarowanych udzłalów. Spółdziejn'a ma na celu 
udzielanie członkom pożyczek pieniężnych dla sprawnego  funkcja- 
nowania przedsiębiorstw handlowych, rzemieślniczych | przemysło- 

wych, oraz na remont i hudowę domów w Dąbrowie, oraz- załat- 
wiane wszelkich czynności, wcliodzących w zakres bankowości. 
Udział wynosi 25 zł. płainy jednorazawo w ciągu dwóch tygodni 
ad daly złożenia deklaracji. Zarząd spółdzielni stanowią: 1) Antoni 
Kocot, 2) |ózet Schabowski i 3) Aleksander Skiba. Czas trwania 
mievgrapiczony, do ogłoszeń przeznaczono  „lskrę*, roklem cobra- 
chunsowym jest rok kalendarzowy, zarząd sklada się z trzech (3) 
Członków, za spółdzielnię podpisuje się 2-ch członków zarządu, 
o rozwiązaniu Dąbrowskiej spółdzielni kredytowej decyduje nade 
zwyczajne walne zebranie trzema czwariemi głosów, zapisanych do 
spółdzielni osób. 

am 29 sierpnia 1925 roku. 

„Bank Zagłębia — Spółdzielnia z ogr. adp." w Sosnowcu. 
Udzial. wynosi 300 zł. i winien być wpłacony w 24-ch równych 
ratach miesięcznych. Członek może posiadać tylka jeden udzial. 
Du ogłoszeń przeznaczono „ls<rę*. Prawa, obowiązki i ogramcze- 


mia zarządu określają §§ 14, 14, 15, 16, 17, 18 22, 24, 25 | 26 słatuiu, 
6:01 


Nr. 2317 


Sąd Baw Kielecki. 


w 


_ bfrawis umieważnienia marżeństwa lgoaczyo |! Stanisławy z 
alk maiżonków Cichoń niniejszem wzywa męża Jgnategu Ci- 
chona œ miewladomego miejsca pobyw, aby w daniu 15 października 
1425 raku slawi) się w Kielcach osub ście w Koosysturzu (palac Biskupi | 
na pusiedzemie sąduwe na godzinę IU rano pod karami w razie oicsta- 
wsenniciwa przez prawy przewidziaaemi, Pozew ustateczny. 


Otujał Ks. B. Czerkiewicz. Notarjusz Ka. Pipro. 
Kielce dola 11 września 1925 roka 


IESRKENKNEREUI 
Place do sprzedania: 


1 plac z bocznicą 550 aprelin przy 
ej, 


6313 


"HEMOROJDY. 


Czopki hemurojualne 
Gąsecktego (z Kogutklem) 
usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
zmniejszają guzy (żylaki). 

ądać w aptekach. 


1 piac 372 pręty przy mi 
1 plac £0 prętów przy ul. 


Wiadomość w firmie 


603. 


Sp. Akc. 
„DŹWIGNIA* Sosnowiec. „tel. 143 


ocna 


Zawlademia sle, że | atk 
z mięsem I, FISZOFA, Sosno- 
w isc, Piłsndskiego 62, Z. WA- 
HADŁA, Sosnowiec, PHsud- 
sklego Nr. 60 


į bronge ogłoszema, 


A n] 
l Kupno i sprzedaż, l 
10 groszy za wyraz. 


sprzedają mięso wołowe I pieczenikwa 
po zł. 1.20 za kg. 


6312 
BERD CEO DO CBN TTO DD 
TUE OD EBU UPI W SGD 


DR, MED. 


T.Barylski 


powrócił. 


Choroby weneryczne I skórne. Ana- 
Izy moczu i krwi. Naświatlania 
lampą kwarcawą. 
Przyjmuje od 4 do 8 godz. popoł 
w niedzielę i święta od 10 do 12 
Będzin, plac 3 Maja Nr. 12 

6241-2 (nad pocztą) 


Wykłady 
już się rozpoczęły na 
Wleczorowych Kursach Bamilowych 


przy P.Z.Z.P.P. 1H. w Sosnowcu 


Gimnazjum Zeńskie H. Rzadkie- 
wiczowej, ul. Dęblińska 1 parter 


lapisy do 1 pefzieaika 19. 


a 


Ludwik Jeleń 


krawiec [męSKi. 
źosnowiec, Piłsadskiego 14. 


M otomany | kanapy nowe róż- 
ne za gotówkę | na wypłat cena 
jednakowa w pracowu! stolarskiej 
Józefa Czernegu Będzin, ul. Modrze- 
owska 14 dom własny 4035-7 
Mee otomany różne do wybo- 
ru za gotówkę ı na raty. So- 
anowiec Pogoń, ulica Nowopagoń- 
ska Nr 17 Bracia Antczaw. 
OOF 
arki do prania, wanay, wanienki I 
nasiadówki posiada stale na skła- 
dzie zakład Blacharsko -~ Mechaniczny 
B. Peika, Dluga 22 6245-83 
Gedam dom narożny IU miesz- 
kañ sklep z mieszkaniem wolnem 
dabry punkt do handlu rzeżnika, pia- 
karza. Częstochowa Ostatni Grosz, 
Sosnowca I8 Kapkowski 6307 
Z eom ado umaWiuniernau do zprze- 


dania sklep tytoniowy z towarem 


lub bez Wiadomość: Sosnowiec, 
szenowika 32, [MJ 
ora mleczna do uprzedaniu. Aur 
snowiec, Stara 5, u CY 


O a T 
gredami akiep z miewananiem w 
< doprym „punkcio w Sosnowcu 
nadający się na sażdy dział Wiado- 
mość w Adm. „lazry” 6322 
Usiąpie sklep spozywczy £ urzą- 
dzeniem, towarem i mieszkaniem 
okazyjne za 1,350 taz. Sosno- 
wiec, ui. Wysoka Nr. 1. 6310 
por pisirowy de aprzedania w Hę- 
dzinie Wiadomość Będzio, niica 
Sielecka 27, u wiańciciela 6288-2 
SG 10 groszy za wyraz. 
OCO (C 
potrzebuję zaraz furmanów do ad- 
wózki cegly więxazej ilości. Ce- 
gelma Wieczorka w sasnówcu. 
6284-2 
jpszebay_ miżczyzna z kaucją du 
sprzedaży pazet na peronie ata- 


cji Susnuwiec. 
ma Ruch", 


Posady i prace 


Wiadomeść kuggar- 
63u 


Nr. 217 


Szecar E mo 
Ę Poszukiwane 5 groszy za wyra. | 
|<GEE = TWW W 


"Piechnik górniczy (dyplom Uralskiej 
A Srednie| Szkoly Górniezej), mlo- 
dy, zdolny, z kilkuletnią praktyką gór- 
miczą, obeznany z robotami budowla- 
nemi przyjmie odpowiednią posadę. 
Łaskawe zgłoszenia do adm. pisma 
pod „Wykwaliikowany”, 6165-2 
RA lada, Maien penna osoba, Byla ni” 
VA uczycicika, znająca wszelkie ro- 
boty artyatycene ręczne posauknie po- 
sady. Łaskawe agłoszenia da admim- 
stracji pud „Uczciwa” 671-1 
upatrjantła puszukuje samodzielne: 
ga zarządu domem u poledyńczej 
usoby, zna gospooarstwo mejskie, 
wiejskie, szyje Moze zaopiekować 
sig dziećmi. Wiadomość u p. Łuka- 
szewskiego ul. Narutowicza O. 6266 


i Lokale l 
10 groszy za wyraz 
«| ze aoi 


3 pokoje 

Zgłoszenia do adm, 
po Gotówka”. 6255-1 

parme na stancję |aniunki; zape. 

wniońa opieka rodziciciska, dob: 

re odżywianie Wiadomońć w „Iskrze* 
DIBL-I 

rzyjmą na musżkadie ehn panow 
Wiadumość w Adm. „iskrę”. 
631 

jposzukuie pokoju przy Tóaziaie w 

zamian za lekcje niemieckiego 

francuskiego lub muzyki. Zgłoszenia 

iskry" pud „Wrzos* 6207 


poszukuję pomieszkania 
i kuchnia 
„Iskry” 


do Adm 


Różne. 

10 grosay za wyrak. 
©'tenografji wyucza wszystkich bez- 
płatnie, listownie: instytut Steno- 
graficzny, Warszawa, Mukotowska 3u, 
5672-4 
FPa 'apicor RatajskT. SOSNOWIEC, Nie: 
a miecka 5, przyjmuje wszelkie za 
mówienia w zakresie iapicerstwa 
Uskutecznia wazelkio przeróbki mebli 
starych i materacy. Cany niakic. 
5857-2 

rycie dachow i reperacje, smołę | 
z poleca B. Feika, Śusnuwiac, 
Diuga 2. 6245 8- 
rawicc umasz im: powróci: 
Dounowiac, Bzasoweka 10 Tam- 
z poirzebny czeladnik na diże gziu- 
5.306, 
FE szofera wapólnika do ad- 
„powiedniego samochodu z golów- 
ką 2000 ał. niezwłaczajć, Zgłoszeniu: 
Wi, Żygiert, Narutowicza 24, w So- 
anowcu 623 
prs Y pa października rozpo- 
czynam dwu miesięczny 
KURS BATIKU. Program kur- 
su: 1) Zasady budowy orna- 
mentu, 2) Betik na drzewiei 
tkaninach. Łapisy codziennie 
do 30 września ul. Wawel 1. 
Juljan Olszewski nauczyciel 
Seminarjum Naucz. u306-2 


Zgubione dokumenty. 
10 groszy za Wyraz, 


Zrobiono w grudniu 1924 r. dowód 

* usublsty, wydany przez Magistrat 

sosnowiecki' na imię Piotra Łoginowa 
CZA 

Ze uDio0o kmiążkę Wojakową, wyd. 

przez PKU w Sosnowcu na me 
Zygmuuia larosińakicgo. 625 4-1 
tetan Pierzchajła zgubił dow. 


sobisty, wydany przez gm Jadów 
6200-1 


m 
OBikoN i'iutr zgubił karte demoni, 
tizacji. wydaną przez oY p. p. 
6265-1 
Ema Kich "zguba dawód asobi- 
sty kolejowy, wydany przez dyr. 
Warszawsk: 62539-1 
Kocia Antoni T papiery woj- 
akuwe, wydane prasa PKU w So- 
śNuwcu, fi2y0- z 
Zs %iona kniatg wofatawa, wyd. 
yizcz PKU w Josnuwcu ua imię 
«wrócić gl- 
al bil 
Ko" Wojciech zgabli dowód o 
misty, wyd. przez gm  Lębak i 
książeczkę wojskową, SIA przez 
KU sosuowiet. 5325-4 
uazkuwaki Waciaw aguoil kasią- 
teczkę wojskową I zaźwiadczenie 
cwiczeń, wydane przer PKU Będzia 
Gs11-3 
izowalczyk Bolesiaw aguo kria- 
An żeczkę Wojskową, wydaną przer 
PnU Sosnowiec, 5314-2 
(Keet lan aguon ranę: Dezropocia, 
wyd. przez Mag'strat w Będzinie. 
6314 
Ą*towea Wiadystaw zgubu Konma- 
AVR markę, wyuańą prace kap, „Hr- 
Renard". š C 


l Herer Londner, 


